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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OOŁOSZENIA
G Ó R N O Ś L Ą Z A K  przez lud — dla ludu!
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Naczelnik Estonii doktorem honorowymKard. Pacelli sekretarzem stanu.
W a t y k a n .  Kardynał facelii ob­

jął po kardynale Gasparrim stanowi­
sko sekretarza stanu w W atykanie. 
Kardynał Pacelli odbył z Papieżem 2- 
godzinną konferencję.

Nowy sekretarz stanu urodził się w 
Rzymie i ma obecnie 54 lat. (PAT.)

Kardynałowie polscy u premiera.
W a r s z a w a .  Prezes Rady Mini­

strów. Bartel, przyjął po południu kardy­
nała ks. Prymasa Hlonda i ks. arcybisku­
pa Rakowskiego. (PAT),

Krwawa zemsta.
W a r s z a w a .  Sensacyjną zbrodnię 

Popełniono w Warszawie w domu przy 
ulicy Bagatela 6.

W domu tym odnajmował pokój od 
właścicielki domu, 32-letni kap. rez. Kru­
szewski. b. pilot 1 p. lotn..

Wczoraj o godz. 1-szej w południe do 
Kruszewskiego przybył jakiś osobnik, któ­
ry p rzedstaw ił się za Franciszka Koło­
dziejskiego. W pół godz. po gwałtownej 
rozmowie z Kruszewskim osobnik ten wy­
szedł. Gdy służąca weszła następnie do 
Uokoiu, zastała Kruszewskiego nieżywe­
go. Otrzymał on śmiertelny pcstrzał w 
Pierś i pod prawe oko.

Dziś rano wywiadowcy policji śled­
czej aresztowali w hotelu Rzymskim za­
bójcę kap. rez. Kruszewskiego. Zabójcą 
iest właściciel majątku Kurów (w biało- 
stockiem) Fr. Kołodziejski.

Tłem zbrodni była sprawa majątkowa. 
K ruszew ski pożyczył Kołodziejskiemu 
9-450 funtów szterl., które dłużnik miał 
Zwrócić w listopadzie ub. roku. Gdy Ko­
łodziejski pieniędzy nie zwrócił, Kruszew­
ski wniósł sprawę do sądu i uzyskał wy­
stawienie majątku Kołodziejskiego na li­
cytację. W tej sprawie przybył do War­
szawy Kołodziejski i był w mieszkaniu 
Kruszewskiego. Kołodziejski przyznał się 
do morderstwa.

Nieudany zamach.
B e r l i n .  Biuro Wolffa donosi za 

>.Memeler Dampfboot“, że jakiś niewy- 
Sledzony sprawca strzelił z rewolweru 
do domu. w którym mieszka litewski 
minister spraw zagranicznych Zaunius.

Złodziei pieniędzy emigrantów 
polskich.

P a r y ż .  Wśród licznej kolonji robot­
niczej polskiej w Montceaux-les-Mines pa­
nuje wielkie poruszenie z powodu nieja­
kiego Józefa Kamińskiego, bankiera, na 
tęce którego miejscowi górnicy składali 
&We oszczędności. Bank Kamińskiego ist- 

1 niał od £ lat. Suma zdefraudowanych 
6rzez Kamińskiego oszczędności prze- 

V kracza pół miljona franków.
Macdonald o konferencji morskiej.

L o n d y n .  Na posiedzeniu Izby 
Qmin premier Macdonald oświadczył,
*e obrady konferencji morskiej na ca- j 
{ej jinjj znacznie posunęły się naprzód. 
Ubliżamy sie — mówił premjer — do j 
Ciągnięcia porozumienia w sprawie j 
bietod ograniczenia zbrojeń, które od 
Wielu lat są punktem, nad którym zała­
dują się usiłowania komisji przygoto­
wawczej konferencji rozbrojeniowej, i 
Macdonald dodał, że kwestja równo- i 
Jfagi sit morskich omawiana Jest na 
konferencji z całą szczerością. (PAT.) i

W a r s z a w a .  W  południe odbyła 
się w uniwersytecie warszawskim uro­
czystość nadania doktoratu honorowe­
go w y d z ia łu  praw a Ottonowi Strand- 
manowi, nacz. państwa estońskiego. 
W uroczystości wzięli udział minister 
Zaleski, minister Czerwiński.

Następnie minister spraw zagr. Za­
leski wydał w swoich apartamentach 
prywatnych śniadanie na cześć prezy­
denta Strandmana. W  śniadaniu

W a r s z a w a .  Około godz. 12 w 
południe -naczelnik państwa estońskie­
go Strandman wyjechał samochodem 
do uniwersytetu, gdzie miał być obec­
ny na uroczystości wręczenia mu dy­
plomu doktora honorowego.

W  chwili, gdy samochód naczelnika 
państwa estońskiego znajdował się 
przy zbiegu ulic Miodowej i Krakow­
skiego Przedmieścia, z tłumu, który 
wzniósł okrzyk powitalny na cześć do­
stojnego gościa, wysunął się nagle ja­
kiś człowiek i usiłował skoczyć na 
zderzak samochodu naczelnika pań­
stwa estońskiego tak, że skrzydło sa-

W a r s z a w a .  W  południe odby­
ła się w sali rady miejskiej uroczysta 
akademja z okazji JO-tej rocznicy od­
zyskania przez Polskę dostępu do 
morza.

Akademję poprzedziło uroczyste 
posiedzenie rady Gł. Ligi M. i Rz. pod 
przewodn. gen. Romana Góreckiego, 
na którem powzięto szereg rezolucyj. 
stwierdzających, że wybrzeże morskie 
jest Polsce niezbędnie do życia po­
trzebne i dlatego też zebrani ślubują 
bronić go do ostatniego tchu. Dalej re­
zolucja stwierdza konieczność rozbu­
dowy floty handlowej i wojennej. 
W reszcie rezolucja w zyw a Rząd do 
energicznego wystąpienia w  r. przy­
szłym w Lidze Narodów, aby przy re­
wizji w ydatków kolonizacyjnych nad 
posiadłościami zamorskiemi byłego ce- 

■ sarstw a niemieckiego uwzględnione 
zostały słuszne pretensje Polski, do-

B e r l i n .  Z inicjatywy Ostmarken- 
vereinu odbyła się w Berlinie narada, 
na której poseł do parlamentu. Freyer, 
wygłosił dłuższy referat, poświęcony 
ocenie umowy warszawskiej pod ką­
tem widzenia polityki Bismarcka.

Na samym wstępie przytoczył mów­
ca szereg wyjątków z mów Bismarcka, 
zawierających ostrzeżenie, iż wszelkie 
ustępstwa na rzecz Polski prowadzić 
muszą do wzmocnienia Francji na kon­
tynencie. Niepodległość Polski równo­
znaczna jest ze stworzeniem silnej 
armii francuskiej nad Wisła. Niemcom

wziął udział Prezydent Rzplitej prof. 
Mościcki. \

O godz. 19.30 nacz. państwa estoń­
skiego Strandman wydał na cześć P re­
zydenta Rzplitej obiad w poselstwie 
estońskiem. Bezpośrednio z obiadu 
obaj Panowie Prezydenci udali się do 
opery, gdzie zgromadzona publiczność 
zgotowała Głowom państw entuzja­
styczne przyjęcie.

mochodu usunęło go na bok, a funkcjo­
nariusz policji natychmiast go areszto­
wał.

Okazało się, że jest to niejaki Józef 
Sieciński, lat 42, zamieszkały w Prósz­
kowie, technik z zawodu, chory umy­
słowo. W czasie badania zeznał on, 
że chciał zatrzymać samochód Prezy­
denta Mościckiego i zakomunikować 
mu bardzo ważne wiadomości, co dp„ 
których miał objawienie we śnie. Zaj­
ście to nie wpłynęło zupełnie na prze­
bieg przejazdu naczelnika państwa 
estońskiego do uniwersytetu. (PAT.)

magającej się części kolonii ponie­
mieckich.

Akademie zagaił prezes Rady Gł. 
Ligi M. i Rz. gen. Górecki. Następnie 
godzinne przemówienie wygłosił mini­
ster Kwiatkowski, podkreślając zna­
czenie polskiego morza i przedstawia­
jąc rozmiary pracy, dokonanej przez 
Polskę nad rozwojem wybrzeża mor­
skiego i portu w Gdyni.

W  chwile po zakończeniu przemó­
wienia przez ministra Kwiatkowskie­
go na akademję przybył Prezydent 
Rzplitej.

Po wysłuchaniu następnej części 
programu, produkcji fortepjanowej, 
Prezydent Rzplitej opuścił salę.

Uroczystość zakończyła się odczy­
taniem przez artystę teatru Legendy 
Stefana Żeromskiego i odśpiewaniem 
przez artystów szeregu pieśni. (Pat.)

nie uda się nigdy^utrzymać swej pozy­
cji nad Renem, 'dopóki na ich tyłach 
znajdować się będzie Polska.

Mówca zwrócił uwagę, iż na dnie 
problemów, rozwijających się na 
wschodzie Europy, stoi obecnie, świa­
doma. celowa i energiczna polityka 
Polski, zmierzająca do opanowania 
dwóch słabych skrzydeł, jakiemi są 
Gdańsk i Litwa, aby tern łatwiej potem 

\>bjąć w posiadanie Prusy Wschodnie. 
Powołując się na te argumenty, mówca 
protestuje przeciwko umowie likwida­
cyjnej. (PAT.)

Austria i Wiochy.
Jest to stara, jak świat, prawda, że 

w polityce rządzić się trzeba rozu­
mem, a nie uczuciem. Te narody, któ­
re powodują się sentymentem w sto­
sunku do innych państw, najgorzej na 
tern wychodzą.

Świeżo mamy znowu przykład 
tego. Kanclerz Austrji. Schober, poje­
chał do Włoch, wcale nie po to. by za­
chwycać się cudnem niebem włoskiem, 
które o tej porze niewiele różnPsię od 
naszego, szarego, lecz po to, aby na­
wiązać nici przyjaźni z rządem wło­
skim. a ściślej mówiąc, zrobić polity­
czny interes.

Kto jak kto — ale Austrjacy maja 
wszelkie powody do tego. aby niena­
widzić Włochów i uważać ich za 
swych wrogów. W szakże Austrja całą 
przedwojenną politykę oparła na przy­
jaźni z Włochami i na tej ufności, że 
każde z państw, należących do trój- 
przymierza austrjacko - włoskiego do­
trzym a wierności, gdy przyjdzie do 
wojny. I może inny byłby wynik 
wojny światowej, gdyby nie to. że 
W łochy nietylko nie poszły razem - 
z Austrją i Niemcami, ale przeszły na 
drugą stronę i walczyły przeciwko 
swym dawnym sprzymierzeńcom. Nic 
więc dziwnego, że Austrjacy, zepchnię­
ci do roli nic nie znaczącego małego 
państewka, nie czują zbyt wielkiej mi­
łości do Włochów, którym w wielkiej 
mierze — jeśli nie wyłącznie — zaw­
dzięczają swój upadek.

Po wojnie, która zakończyła się 
utratą przez Austrję na rzecz W ło­
chów południowego Tyrolu, stosunki 
austrjacko-włoskie nie układały się 
także zbyt sympatycznie dla Austrji. 
Mussolini tłumił bardzo energicznie 
wszelkie objawy irredenty i nie robił 
sobie zbyt wielkich skrupułów z Niem­
cami, którzy przyłączeni zostali do 
Włoch. W ywołało to w Austrji wiel­
kie wzburzenie, które przyjmowało 
chwilami groźne formy.

Gdyby zatem Austrjacy kierowali 
się uczuciem, to musieliby razlna zaw­
sze pozbyć się myśli nawiązania ja­
kichkolwiek nici przyjaźni z W łocha­
mi, a uważać ich stale za śmiertelnych 
swych wrogów. A mimo wszystko 
kierownik rządu austrjackiego. kan­
clerz Schober. pojechał do Rzymu na 
rozmowę, której tematem nie będą 
dyskusje o niedoścignionych w swej 
piękności dziełach sztuki włoskiej, lecz 
o pokojowem ukształtowaniu przy­
szłego współżycia obydwóch narodów.

Do tego kroku zmusił kanclerza 
Schobera zimny rozsądek, które kazał 
milczeć uczuciu . W  okresie powojen­
nym Austrja przeszła bardzo ciężkie 
chwile. Maleńkie państewko nie było 
w stanie wybrnąć z kłopotów mate­
rialnych. Pożyczki zagranicznej nie 
mogło zaciągnąć, bo nie miało żadnego 
majątku. Zwróciła się zatem Austrja 
o pomoc do Ligi Narodów, wymusza­
jąc od niej pożyczkę pod groźbą, że w 
razie przeciwnym albo wybuchnie re­
wolucja, albo Austrja z konieczności 
połączy się z Niemcami, Obydwóch 
ewentualności obawiała się Liga Naro-

Wariat rzucił sie na samscftSd 
naczelnika Estonii.

Polska domagał sie musi kolonii.

Qstmarkenvsrein znowu na widowni



35w i pomocy udzieliła, wybawiając 
ją z najgorszych kłopotów.

Zanim jeszcze Liga Narodów zde­
cydowała się na pomoc, powstał plan 
utworzenia federacji naddunajskiej. Po­
nieważ już wówczas działo się źle Au­
strii. inicjatorowie tego planu. Czesi, 
sądzili, że będzie im łatwo wciągnąć 
zbiedzone państewko do federacji. Li­
czyli oni na to. że będą odgrywali w 
niej kieruiąca rolę, a z Austrji zrobią 
poprostu swoią prowincję. Ale rachu­
by te zawiodły wskutek stanowiska 
Węgrów. Bez Węgier, przez które 
przepływa Dunaj w najważniejszej 
swej części, federacia naddmfaiska by­
łaby nierozumnem. W ęgry zaś mają z 
Czechami zbvt poważne porachunki. 
bv chciały stać się narzędziem w ich 
rękach i pomagać do soełnienia marzeń 
o potędze, jakie urodziły sie w gło­
wach czeskich polityków. Tak więc 
rozbiły się chytre plany Czechów, a 
Austria została sama, bez żadnego 
oparcia.

N a dłuższą metę dzisiaj żadne pań­
stwo nie może istnieć izolowane. Au- 
strjacv odczuwali to, dlatego pewna 
ich część dażyfa bardzo energicznie do 
połączenia się z Niemcami. Ale bardzo 
szybko przekonano się, że jeśli w 
Niemczech idea ta znalazła żywe echo, 
to podłożem jej nie było pragnienie 
przyjścia z pomocą nieszczęśliwym 
współplemieńcom, lecz chęć wchłonię­
cia ich w siebie i wzmocnienia swego 
własnego stanowiska. Rrutalny ego­
izm. którym kierują się Niemcy w swej 
polityce, ostudził w Austriakach entu­
zjazm do połączenia się z Niemcami do 
tego stopnia, że nawet nacjonalistycz­

na Heimwehra zaczęła odnosić się do 
tej myśli coraz chłodniej.

W  tej sytuacj nie pozostało więc 
Austrjakom nic innego, jak zapuścić 
zasłonę na przeszłość, zapomnieć o ra­
nach, jakie im zadali Włosi i wyciąg­
nąć rękę do zgody. Ta oferta jest Wło­
chom bardzo na rękę. Jednem z głów­
nych ich zadań jest niedopuszczenie do 
wzrostu potęgi Niemiec, które wów­
czas mogłyby pokrzyżować plany 
Włochów co do Bałkanu. Przywiąza­
nie do siebie Austrji byłoby hamulcem 
dla dążeń niemieckich. Równoczesne 
poddanie Austrji i Węgier pod wpływy 
włoskie ma tą korzyść dla Włoch, że 
unicestwia raz na zawsze aspiracje 
Czechów do odgrywania kierowniczej 
roli w środkowej Europie. A aspira­
cje te były bardzo dla Włoch niewy­
godne. urzeczywistnienie ich bowiem 
mogłoby wzmocnić Jugosławję. która 
jest i niewątpliwie długo jeszcze bę­
dzie główną przeszkodą dla planów' 
Mussoliniego.

Włosi, widząc dla siebie poważne 
korzyści w  nawiązaniu ściślejszych 
stosunków z Austrja. od jakiegoś czasu 
przygotowywali odpowiednio teren. 
Jednem z takich posunięć bvło popar­
cie. udzielone Austrji na konferencji 
haskiej. To żvczliwre stanowisko przy­
czyniło się znacznie do przełamania 
lodów i skłoniło kanclerza Schobera do 
otwartego nakreślenia polityki w kie­
runku zbliżenia austrjacko-włoskiego. 
Konieczności życiowe i zimny rozsą­
dek polityczny odniosły zwycięstwo 
nad uczuciem i wprowadziły Austrię 
na drogę, która niedawno jeszcze była 
nie do pomyślenia.

i Przegląd polityczny
Skargi żydów polskich.

Amerykański dziennik żydowski 
..New York Jewish Daily Bulletin** po­
daje następujący wywiad z doradca fi­
nansowym rządu polskiego p. De- 
w eyem:

Żydzi amerykańscy muszą pamię­
tać — mówił p. Dewey — że Rzeczy- 
oospolita Polska istnieje zaledwie 10 lat 
i że niepodobna w tak krótkim stosun­
kowo czasie wyrównać i zmienić 
wszelkich różnic poglądów istnieiacvch 
w Polsce w ciągu tak wielu lat. W  dal­
szym ciągu p. Dewey oświadczył, że 
żydzi w Polsce, iako część miejscowej 
ludności, oczywiście są również dot­
knięci obecnie panująca tam sytuacią

ekonomiczną, związaną z tern, że 
przemysł i handel ulega obecnie w  Pol­
sce reorganizacji w duchu nowoczes­
nych metod gospodarczych.

P. Dewey wyraził przekonanie, że 
drobni handlarze żydzi, którzy są 
obecnie usuwani z przemysłu i handlu 
w Polsce, dzięki reorganizacji przemy- 
słowiej otrzymają nowe możności i 
wchłonięci zostana prze nowy svstem 
ekonomiczny. Trudności wiec. j  k fóre- 
mi handlarze żydowscy wałcza w Pol­
sce obecnie, są jedynie przejściowe. 
P. Dewey wyraził przewidywanie, że 
żydzi bedą mieli możność pracy w 
przedsiębiorstwach rządowych i miej­
skich. Obecny rząd Prezydenta Mo­

ścickiego i marszałka Piłsudskiego — 
stwierdził p. Dewey — jest daleki od 
antysemityzmu, aczkolwiek uczucia te­
go rodzaju istnieją jeszcze we wszyst­
kich klasach ludności.

Osobiście — mówił p. Dewey — 
myślę, że ciągłe skargi i wystąpienia 
do rządu, związane z tym stanem rze­
czy nie mogą doprowadzić do wzajem­
nego zrozumienia się. Mojem zdaniem, 
lepiej i mądrzej jest oceniać sprawiedli­
wie to co się ma, niż domagać się ciągle 
nowych korzyści.

Nowa skarga Niemców w Lidze
Do sekretarjatu Ligi Narodów wpły­

nęła nowa niemiecka skarga mniej­
szościowa, pochodząca ze Śląska pol­
skiego. Petentem jest niejaki Win­
centy Kwapis. który żali się. że jegp 
córki nie przyjęto do szkoły mniej­
szościowej w Bielszowicach. Ponie­
waż petent sam w skardze swej zazna­
cza, że zwrócił się już do urzędu 
mniejszościowego, petycja jego nie bę­
dzie mogła być badana przez Radę i 
zostanie w mvś1 umowy paryskiej od­
rzucona nrzez Ligę.

Chodzi tu niewątpliwie o typ skar­
gi błahej, nie majacej żadnych _ szans 
załatwienia przez Ligę. Czemuż przy­
pisać tedy, że mniejszość niemiecka 
obarcza Ligę Narodów sprawami, któ­
re w otatecznym rezultacie kompromi­
tują zarówno ochronę miejszości jak i 
samych petentów- W  danym w^nad- 
ku zależy zaoewne mniejszości nie­
mieckiej na podtrzymaniu w łonie Li­
gi Narodów opinii. iż sprawa szkolna 
na polskim G. Śląsku nie iest ostatecz­
nie załatwiona i że póki zalecone^ przez 
Ligę rozmowy polsko-niemieckie na 
temat procedury zapisów nie będą 
ukończone i przez Rade zaakceptowa­
ne. oóty kwestja szkolna nastręczać 
będzie powody do skarg i zażaleń ze 
strony mniejszości niemieckiej.
Patrjotyzm nacjonalistów niemieckich.

Jak wynika z ogłoszonych szcze­
gółów umowy polsko - niemieckiej w 
snraw ie likwidacji skutków* wojny, 
Niemcy osiągają z niej korzyści. Pol­
sce przysługuje na mocy traktatu w er­
salskiego prawo wywłaszczenia włas­
ności niemieckiej. Tego prawa zrzekła 
się Polska obecnie. Przez to Niemcy 
mogą spokojnie sielzieć na swej ziemi. 
Obszar, który mogła była Polska w y­
właszczyć. wprosi 180 tysięcy hekta­
rów wartości 250 miljouów marek. Na 
abszarze tym mieszka 80 tysięcy Niem­
ców. Oprócz tego Polska cofnie w y­
właszczenie tvch majątków, które po­
mimo. że zgłoszone zostałe do w y­

właszczenia, jednakowoż w dniu l-g° 
września ub. roku znajdowały się je­
szcze w rękach poprzednich właścicie­
li. Takich majątków jest 900. w tein 
34 wielkich majątków obszaru 50 tysię­
cy hektarów. Należa też do kategor.u 
posiadłości w miastach. Wartość tych 
majątków, wynosi około 60 milionów 
marek, zaś posiadłości w miastach 10 ! 
miljonów.

Jeśli nie będziemy brali pod uwagę 
korzyści materjalnych, jakie daje układ 
Niemcom, to w każdym razie moralnie 
zyskują oni bardzo dużo przez to. że 
liczba Niemców w Polsce nie ulegnie 
zmniejszeniu. Jest to tak poważny suk­
ces, że dziwić się należy krzykom szo­
winistów pruskich przeciwko umowie- 
Widocznie jednak patrjotyzm wschód- 
nio-pruskich rolników jest tylko na 
ustach, a przedewszystkiem chodzi im 
o wymuszenie jak największej pomocy 
pieniężnej. Jeden przykład więcej’ 
czem w  gruncie rzeczy jest nacjonalizm 
niemiecki.

Program liberałów hiszpańskich.
Jeden z wybitniejszych polityków 

hiszpańskich, przywódca stronnictw^ 
liberalnego, b. premjer hiszoański Ro- 
manones, oświadczył w  ..Le Matin“- 
że pełny ustrój parlamentarny wpro­
wadzony będzie w Hiszpanji dopiero 
przyszłym roku. W  kraju należy bo­
wiem rozpisać wybory komunale0’ 
wybory prowincjonalne i wreszcie wy 
bory do parlamentu.

Romanones uważa za wskazane, aże' 
by liberałowie, socjaliści a nawet po­
stępowi monarchiści utworzyli wspól­
ny blok wyborczy, który powinien so­
bie postawić za hasło ograniczeni0 
władzy królewskiej w Hiszpanji. Dyk­
tatura w  Hiszpanji wykazała, ile nie­
bezpieczeństwa leży w  przepisie praw­
nym. który pozwala królowi rozwiązy­
wać w każdej chwili oarlament. Nale­
ży również, twierdzi Romanones. ogra­
niczyć wpływy armji na życie poli­
tyczne.

Walka polityczna na pięści.
W  południowo-afrykańskim senacie 

doszło w piątek do gorszącego zajścia- 
Senator Beidell, b. minister robót pu­
blicznych. będąc dotkniętym odmową 
przeproszenia go przez senatora Mar- 
wieka, za obrazę, jakiej się ten ostatuj 
dopuścił w czasie kampanji wyborcze!- 
wyzwał go na partje boksu, którą ro­
zegrano doraźnie. Na sali legł sena­
tor Marwick powalony potężnym 
knock outem sen. Beidella. MarwickC; 
który stracił przytomność, wyniesiofl0 
z sali.

Branka litewska.
46) —o— (Clae dalszy).

Nad wieczorem ukazały się wieże pobliskiego
i wspaniałego już Wilna i kunigasówna zajechała 
prosto do nowo wzniesonego Oedyminowego zam­
ku: przed bramami oczekiwał na nią tłum ludu i po­
witał pełnemi uniesienia i radości okrzykami, bo już 
tu przed niejakim czasem zajechał był szafarz, czy 
marszałek dworu Witeins. wiodący wspaniałą ofia- 
rę, a defilując przez całe miasto ze swym skrzypią­
cym, kwiczącym, beczącym i wrzeszczącym dobyt­
kiem, zwrócił nań wszystk;e oczy. Każdy nawet 
nie pytaiąc widział, że to ofiara niezmiernie uroczy­
sta jakaś:

— Koń, koń, ofiara z konia! — wołano w po­
dziwie, bo tak;ei dawno już me widziano.

Pytań ciekawych nie brakło, ani też dokładnych 
odpowiedzi, bo służba Gedyminowa miała rozkazy 
nietaienia prawdy. Niezadługo całe Wilno wiedziało, 
że kunigasówna Aldona, mai-ąc iść za mąż daleko, 
oedzie w trzech najstarszych świątyniach nrzedwe- 
selne składała ofiary, i wnet uwielbienie dla poboż­
ności kunigasa Gedymina i jego rodziny napełniło 
wszystkie serca. Zaczęto nawet wąto'ć, czy to pra­
wda, co Wajdeloci mówili, że księżniczka idąc za 
mąż, ma starei wiary się odrzec?...

Aldona, nadieźdżaiaca władnie .w chwili takiego 
usposob'enia ludu. mus‘ała bvć oczywiście z zapa­
łem przyjęta, poczem spoczęła w zamku na noc. po­
sławszy tvlko z zawiadomieniem o swem przybyciu 
w celu złożenia ofiary do świątyni na dolinie Szwen- 
toroha. a to z powodu, że miejscowy Krewe musiał 
do ofiary przygotować się postem i czuwaniem lub 
suern na gołe.i ziemi, jeżeli od snu wstrzymać się nie
ii o u ’ : ' ń  nasteonv przepędziła księżniczka

na tkaniu ręczników weselnych, a na trzeci dopiero 
przygotowała się do złożema ofiary.

Ranek był ciepły i wonny. Na dolinie Szwento- 
roha rozciągał sie las dębowy, święty, u ujścia Wi- 
lenji do Wilji. Godnem jest uwagi, że wszystkie 
znacznie'sze świątynie stawiano zawsze u zejścia 
dwóch rzek, w widłach. Tu stała świątynia Perku- 
nasa. która powstać miała w roku 1265. zbudowana 
z kanreni. Długa na sto pięćdziesiąt łokci, szeroka 
na sto. wysoka w samych ścianach piętnaście. Da­
chu nad sobą nie miała, od strony rzeki było jedno 
wnijście. Przy ścianie przeciwległej w  komórce 
trzymano węże. żabv, ropuchy. Część świątyni zaj­
mowała wysoka budowa. szesnaśc:e łokci nad ścia­
ny podniesiona. W  tei budowie wyższej był posąg 
Perkunasa. nrzywieziony z lasów od Połagi. Mur 
w części był kamienny, w części ceglany. Tu także 
u budow-y wyższej stał ołtarz na trzy łokcie wznie­
siony na dwunastu stooniach zbudowany: a każdy 
stop’eń miał półtora łokcia wysokości, szerokości 
trzy. i hałasami był otoczony. Ołtarz miał w kwa­
drat łokci dziewięć, na trzy łokcie był wysoki, w 
górze otoczony rogami żubra: wogóle dziewięć łok­
ci nad ziemię. Na ołtarzu wysokim oalorm ofiary w 
newne dni świąteczne, na nim trwał ogień^wieczny 
Znicz, strzeżony przez kapłanów. Ogień ten we 
wgłębieniu średkowem płonął, tak unueszc^ony. że 
go ani deszcz, ani wiatr zgasić nie mo"li. We wnę­
trzu ołtarza chowano snrzęty i narzędzia ofarne-

U wejścia bvło mieszkanie miejscowego Krewe, 
jednego z kilku iakobv n^miestrrków ''edvnego wiel­
kiego Krewe-Krywejty. Przy mm stała wieża okrą­
głą, na której widziano naznaczone: nowie księży­
cowe. pełwe. ubywanie księżyca i ostatnią kwadrę. 
Zmiany te księżycowe ina:ą właściwe nazwy^litew­
skie: z nowiem podnosiły się ofiary na stopień w yż­
szy. Cegły wmurowywane w- ścianę wieży ze zna­
kami pewnemi óżnaczałv lata.

Aldona, acz nie miała zamiaru badać tutaj wła­
snej przyszłości, była przecież mocno wzruszony 
zbliżając się w towarzystwie Marti do tej wieży': 
po drugiej jej stronie szła Witginsowa, a za nieu1 
w pewnej odległości wieziono całą trzecią część cał­
kowitej przywiezionej ofiary.

— Patrz! — rzekła Aldona do Marti, jakby nj° 
widząc Witginsowej. idąc tuż obok — teraz moP 
dawna niańka nic mi zaimującego opowiadać n'° 
chce, ale dawniei lepszą była, opowiadała nierp 
o dawnych dziejach, nim zasnąć miałam, opowie 
dała mi też i o tej wieży, że przed wiekiem, gdy 
kładano tę świątynię, wyrocznia jakaś Nadniemn0' 
wa przepowiedziała jej trwanie tak długie, jak W>a 
ry w kraju, i sto dwadzieścia dwie cegły o k r a ^ , 
przysposobić na doroczne wmurowywanie poleC’Dj 
miały one być wmurowywane porządkiem pe* ' 
nym, a na ostatniei ma być uczyniony znak krzyża 
Patrz! patrz... oto one...

Marti wytrzeszczyła niebieskie oczy: istotny( 
okrągłe, dziwnego kształtu cegły, widocznie bV |. 
wmurowane w bok wieży, młode Litwinki usiłpWaj* 
je porachować, bo Aldona żądna była wiedzieć. " 
ile jeszcze cegieł wystarczy?... ale usiłowały napL  
żno. podwojona ich umiejętność nie była dosta tc^e 
ną na tak skombinowane zadanie matematyczne: " 
mogły dokładnie zrachować cegieł okrągłych- 
które patrzyły i odgadnąć, ile ich brakło 'eszCZf.a''ra 
stu dwudziestu dwóch... Tymczasem wóz z otia 
nadjechał, a Wajdeloci wyszli na przyiecie ksie 
niczki i trzeba było zająć się celem przybycia. ^

Witginsowa, doświadczona kobieta, m ądrze j^  
dz:eliła wiezioną ofiarę tak, aby obrządki czyn 
dużo wrzawy i wrażenia, dopełnione być mu -e 
w Wilnie, gdzie najwięcej było p rzyg ląd ające^  
im ludu.

(Ciąg dalszy a a s t « 0 -
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Środa

Śśw . 7-miu Założy­
cieli Zakonu Serwi-

tów N. M. P., wyzn. 
Św. Modesta, męcz.

SŁÓW.: RADZYŃ Św.

Jutro czwartek, 13 lutego: Św. Ka­
tarzyny de Ricci.

Wschód Zachód
S i o n  c a  o godz. 7.01, o godz. 16.56 
K s i ę ż y c a  „ 15.34, „ „ 7.05

Długość dnia wynosi 9 godz. 55 m.
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  śnieg. — 

J u t r o :  zmiennie.

Dziś 8-ma rocznica koronacji pa­
pieża XI. Jego Świątobliwość Ojciec 
św. Pius XI. Namiestnik Pana  naszego 
Jezusa Chrystusa! Najwyższy Kapłan 
w  Kościele rzymsko - katolickim, 
CCLXI następca św. Piotra, P rym as 
Włoch. Arcybiskup i Metropolita pro­
wincji rzymskiej. Biskup Rzymu, 
przedtem Achilles Ratti.

Urodzony 31 maja 1857 r. w Desio 
(archidiecezji mediolańskiej), w yśw ię­
cony w  Rzymie 21 grudnia 1879 roku, 
od Igo września 1914 Prezes biblioteki 
watykańskiej, od 25 kwietnia 1918 ro­
ku, Apostolski W izytator Polski, od 
6 czerw ca 1919 nuncjuszu Stolicy Apo­
stolskiej w  Polsce: od 3 lipca 1919 Ar­
cybiskup Naupakteński. konsekrowany 
w  W arszaw ie  28 października 1919, 
od 19 kwietnia 1921 Arcybiskup Ada- 
neński. od 13 czerw ca 1921 Kardynał 
i Arcybiskup mediolański, w yb rany  6 
lutego 1922 r. po śmierci Benedykta 
XV papieżem, ukoronowany uroczy­
ście 12 lutego 1922 roku.

Ostrzeżenie!
Łatwowiernych ludzi, mianowicie u 

la s  na Śląsku, jest jeszcze niemało. 
?. łatwowierności tej korzystają różni 
Wydrwigrosze, oraz instytucje oszu­
kańcze. Niejednokrotnie ostrzegaliśmy 
<v ..Katoliku" przed tego rodzaju oszu­
stami. lecz mimo to wciąż jeszcze do­
chodzą nas słychy o krzywdzeniu 
ludności po wsiach jak i po mia­
stach. Wszelkiego rodzaju spekulanci 
Uganiaja się wśród naszego ludu. i w y ­
dobywają z niego niejednokrotnie 
ostatni, ciężko zapracow any grosz.

W  ostatnim czasie istniejąca w 
Szwajcarii instytucja pod firmą Globo- 
capital Corporation w ydała  odezwę, 
nawołująca do zgłaszania sie do reje­
strowania posiadaczy niemieckich ban­
knotów przedwojennych. Wymienio­
ną instytucja stara się wciągnąć posia­
daczy niemieckich banknotów przed­
wojennych do wspólnej akcji, mającej 
ha celu częściowe przywrócenie w a r ­
tości tych banknotów i za te rzekome 
swoje starania każe sobie pałcić duże 
kwoty na różne spłaty i zw rot kosz­
tów.

W obec tego oświadczamy katego- 
fycznie. że akcja w  sprawie niemiec­
kich banknotów przedwojennych, nie 
nia najmniejszych widoków powodze­
nia i ostrzegam y przed agentami, któ- 
r2y wyłudzają od łatwow iernych pie­
niądze. obiecując im uwartościowanie 
starych banknotów. Tego rodzaju 
aRentów należy stanowczo wyorosić 
? domu lub też powiadomić policję o 
lch pojawieniu sie.

— Wichura 1 śnieżyce. Jeszcze w 
drugiej połowie ubiegłegb tygodnia 
Mieliśmy słoneczne dni. natomiast już 
"f sobotę rozpoczęła sie ..prawdziwa” 
*>ma. Nadejście zimy poprzedziła sil- 
ha wichura, która szalała w całej Pol­
sce. Wichura spowodowała znaczne 
Szkody po wsiach, zwłaszcza w Mało- 
bolsce. Pisma krakowskie donoszą, 
*8 wicher poprzerywał druty telefo­

niczne. poprzewracaał słupy telegra­
ficzne oraz powalił wiele drzew. Na 
miejsce w yruszy ły  straże pożarne oraz 
pogotowia techniczne. Niedługo potem 
schwycił ostry  mróz. powodując za­
mieszanie w komunikacji kolejowej, 
autobusowej i tramwajowej. Tory 
tram wajów pokryły sie grubą w ars tw ą  
lodu. wiążąc w różnych punktach mia­
sta tramwaje. Brygady robotników 
przekopały lód. uruchamiając stopnio­
wo linje. Pociągi przybyw ają  ze zna- 
cznemi opróżnieniami. Na niektórych 
gróskich odcinkach wstrzym ano czę­
ściowo ruch pociągów. W zgórza k ra ­
kowskie zaroiły sie dziś miłośnikami 
sportu narciarskiego. Spadek tempe­
ra tu ry  jest także na Śląsku gw ałtow ­
ny. spadł śnieg, mamy zimę. lęcz bie­
dni ludzie nie są z niej zadowoleni. 
Cieszą sie natomiast właściciele skła­
dów z węgłem, zwłaszcza w. dalszych 
miastach polskich ponieważ — jak już 
donieśliśmy — nagromadzili _ wielkie 
zapasy węgla którego nikt nie kupo­
wał. Teraz handlarze węgla liczą na 
wzmożona sprzedaż. W  Katowicach 
term ometr wskazuje 7 stopni zimna.

— Spraw y rzemieślnicze. W  związ­
ku z zamierzonem przez ministerstwo 
skarbu znowelizowaniem ustaw y o 
państwowem podatku przem ysłowym  
odbyła sie w  W arszaw ie konferencja 
izb rzemieślniczych dla opracowania 
memorjału do ministra skarbu oraz 
wybrano specjalną komisję, złożoną z 
przedstawicieli izb : warszawskiej, 
łódzkiej i grudziądzkiej. W  memorjale 
podkreślono m. in. wielkie znaczenie 
rzemiosł dla ogólnego gospodarstwa 
narodowego. W  rzemiośle notskiem 
jest zatrudnionych ponad 300.000 w y ­
tw órców  i przeszło mil.ion pracowni­
ków. czyli, że utrzymuje się z niego 
przeszło 1.300.000 łudzi z rodzinami. 
Następnie zwrócono uwagę na cieżkie 
położenie rzemiosła, wreszcie w skaza­
no w  memoriale na konieczność: zre­
dukowania zasadniczego, podatku od 
obrotu dla rzemieślników, wymienio­
nych w art. 142 ustaw y przemysłowej 
do 1 proc., dla w ytw órców  zaś a rtyku­
łów pierwszej potrzeby i półfabryka­
tów do V2 proc. od obrotu oraz zacho­
wania przepisu, zwalniającego rzemie-

f siników. nracuiącvch przv pomocv jed-
I nego tylko robotnika, od obowiązku 

wvkupu świadectwa przemysłowego. 
W  projekcie noweli przewidziano taki 
obowiązek dla wszystkich bez w y ją t­
ku rzemieślników, co stanowiłoby dla 
nich znaczne obciążenie.

— Maiatek wychodźców oolskich 
na obczyźnie. Z pośród cyfr s ta ty ­
stycznych. charakteryzujących życie 
emigracji polskiej, ciekawie przedsta­
wiają się obliczenia majatków. stano­
wiących własność Polaków na obczy­
źnie. Mianowicie w  Brazylji emigran­
ci polscy posiadają miljon hektarów 
ziemi, k tóra przedstawia wartość oko­
ło 400 milj. złotych: w  Stanach Zie- 
dnocznych Ameryki Północnej znajdu­
ją się w  rekach polskich maiątki. oce- 
njane na sumę trzy  i pół miljarda zło­
tych.

— Dźwigi. Ministerstwo robót pu­
blicznych opracowuje na podstawie 
ustaw y o prawie budowlanem rozpo­
rządzenie o dźwigach. Nowe prze­
pisy określić maja wielkość kabin, 
maksymalne obciążenie, urządzania 
motorów, automatyczne wyłączanie.

— Zniesienie normalizacji przemia­
łu żyta. Ministerstwo spraw w ew nętrz­
nych zamierza wystąpić z inicjatywą 
w sprawie zniesienia normalizacji p rze­
miału żyta. Odpowiedni wniosek bę­
dzie przedstawiony radzie ministrów.

— O opłatach stemplowych. Mając 
na uwadze liczne wypadki niestosowa­
nia się firm handlowych i przemysło­
w ych do obowiązujących przepisów o

opłatach stemplowych, urzędy opłat 
stemplowych ogłosiły specjalne pou­

czenia. W  pouczeniach tych urzędy 
nadmieniają, że we wszelkich rachun­
kach należny procent trzeba obliczać 
do sumy zaokrąglonej 10 gr. W szel­
kie opłaty ponad 100 zł winny być 
uiszczane wyłącznie gotówką, a nie 
znaczkami stemplowemi. Znaczki 
stemplowe muszą być kasowane przez 
przepisanie wyraźnie każdego znaczka 
datą skasowania oraz firmą lub nazwi­
skiem kasującego. Urzędy przypomi­
nają że w  razie niestosowania się do 
powyższego pouczenia, będą wym ie­
rzane podwyżki do wysokości 25-krot- 
nej należnej opłaty. Przepisy te doty­
czą nietylko rachunków i pokwito­
wań lecz także opłat stemplowych od 
dokumentów przewozowych, przesy­
łek kolejowych zagranice, pełnomoc­
nictw, wyciągów z rachunków i doku­
mentów.

— Przew ozy kolejowe. Praca  na­
szych kolei państwowych, jak w yka­
zuje stą.tystyka'w grudniu 1929 r. osią­
gnęła .większe natezenie. niż w  tym 
samym czasie lat 1928 i 1927. Koleje 
polskie przewiozły w  tym miesiącu 17 
tys. wagonów średnio dziennie, co w y ­
kazuje wzrost przewozu praw ie o 400 
wagonów dziennie w  porównaniu z 
rokiem 1928 i prawie 1000 wagonów 
w  porównaniu z 1927 r. Stosunkowo 
duży wzrost wykazuje naładunek w ę­
gla. koksu i brykietów, co świadczy 
o coraz silniejszem utrwalaniu sie w ę­
gla polskiego na rynkach zagranicz­
nych.

Z Katowickiego.
Katowice. (W  ł a m a n i a  i k r a ­

d z i e ż e ) .  Nieznany złodziej włamaał 
się do garażu firmy Hoffmann i Ska 
w  Katowicach. W łam yw acz p rzyw ła ­
szczył sobie oponę oraz różne narzę­
dzia ślusarskie. — Prawdopodobnie ten 
sam złodziej w yb 'ł  dziurę w  murze bu­
dynku, w  którym  znajduje się garaż 
firmy ,.Autoservice i Ska“ przy ulicy 
Marszałka Piłsudskiego w Katowicach. 
W łam yw acz skradł akumulator marki 
„Ford” oraz narzędzia samochodowe.
0  kradzieżach uwiadomiono policję. — 
Oswald Paszek z Katowic, lat 23, usi­
łował p rzyw łaszczyć sobie złoty ze­
garek na szkodę majstra piekarskiego 
K. Kleina z Katowic. Kradzieży usiło­
wał dokonać w  lokalu oberżysty No- 
glika w  Katowicach.

— ( K r w a w a  r o z p r a w a ) .  Po­
między handlarzem skórek Erykiem 
Koszowskim z Zawodzia pod Katowi­
cami, a handlarzem Fr. Bielińskim z 
Mysłowic wyw iązała  sie sprzeczka na 
tle konkurencyjnym. Spór skończył 
się bijatyką. Koszowski pchnął no­
żem swego przeciwnika, przecinając 
mu tętnicę. Pogotowie odstawiło Zie­
lińskiego do szpitala jnieiskiego w  Ka­
towicach, nożownika odstawiono na 
policję.

M ysłowice. ( Z a b a w a  k a r n a ­
w a ł o w a ) .  Przypominamy, że bal 
kom. przysposobienia wojskowego _ i 
wychowania fizycznego odbędzie się 
w  sobotę. 15 lutego. Zaproszenia bedą 
w  tych dniach rozesłane, a ponadto 
zgołszenia po zaproszenia przyjmuje 
p. prof Meklinger — gmn. meskie w 
Mysłowicach. Na balu przygryw ać 
będzie orkiestra Policji Państw owej 
a komitet zabaw ow y dokłada starań
1 nie szczędzi trudów, aby ten bal re ­
prezentacyjny spotkał się z chiubnem 
uznaniem gości.

W ełnowiec w  Katowickiem. (O b- 
c h ó d  1 0 - l e c i a  d o s t ę p u  P o l s k i  
d o  m o r z a )  Komitet miejscowy Ligi 
Morskiej i Rzecznej obchodził w  nie­
dzielę 9 lutego uroczystość 10-lecia ob­
jęcia w  posiadanie przez Polskę brze­
gów Bałtyku. Przed południem o 
godzinie 10 napełnił sie kościół w ier­
nymi, miejscowe tow arzys tw a przy­
były do świątyni ze sztandarami. Uro­
czyste nabożeństwo odprawił W. ks. 
proboszcz Bujara. Kazanie W. ks. 
proboszcza w zruszyło wszystkich słu­
chaczy. Po nabożeństwie odśpiewa­
no hymn „Boże coś Polskę”, ooczem

ruszył pochód do Józefowca, gdzie w  
sali domu katolickiego odbyła się uro­
czysta akademja. P rezes Ligi Mor­
skiej i Rzecznej w Wełnowcu, droge- 
rzysta  Szymański zagaił akademie ka- 
tolickiem pozdrowieniem, w  którem 
podkreślał ważność dostępu Polski do 
morza oraz obowiązek popierania Flo­
ty  narodowej. Pew na dziewczynka 
wygłosiła wiersz p. t. ..O Polsko na­
sza.” W łaściw y referat wygłosił kie­
rownik szkoły p. Szmid. Mówca zo­
brazował historic polskiej marynarki 
za czasów Polski przedrozbiorowej, 
następnie mówił o utworzeniu floty 
handlowej i wojennej w  Polsce odro­
dzonej. W vkład był bardzo ciekawy, 
przeto słuchacze nie szczędzili okla­
sków. Po odśpiewaniu dwóch pieśni 
patriotycznych uchwalono stosowną 
rezolucję. Pod koniec akademji zabrał 
głos naczelnik gminy p. Broi, w zyw a­
jąc rodaków, aby wszyscy, zapisali 
sie na członka tow arzystw a floty na­
rodowej. Akademie zamknięto okrzy­
kiem ku czci Rzeczypospolitej, polskiej 
Marynarki i P rezydenta  Polski.

Chorzów w Katowickiem. (N a- 
p a d r a b u n k o w y ) .  W  tych dniach 
dokonano napadu rabunkowego na 
drodze miedzy Chorzowem a Król. Hu­
tą. Gdy kolejarz Michał L. wracał do 
domu. został napadnięty przez niezna­
nego opryszka, k tóry  zrabował kole­
jarzowi portfel z pieniędzmi. Nazwi­
ska bandyty  dotsrchczas nie stw ier­
dzono.

Z Król. Huty.
Król.THuta. ( W y b o r y  d o  r a d y  

m i e j s k i e j )  W ybory  do rady  miej­
skiej w  Królewskiej Hucie odbędą się 
dnia 4 maja roku bieżącego.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e j ) .  
Rzeźnik Ludwik Żarek z Król. Huty 
został a resztow any pod zarzutem p rzy ­
właszczenia sobie 2 tysięcy 800 zło­
tych na szkodę majstra rzeźnickiego 
nazwiskiem Wilhelm W erner  z Król. 
Huty.

Z Świętocltfowlckiego,
Świętochłowice. ( K a r t y  c y r k u *

1 ac y j n e.) Urząd okręgowy w Świę­
tochłowicach przyjmuje wnioski na 
nowe karty  cyrkulacyjne od dnia 11, 
lutego b. r. w  każdy wtorek, środę, 
czw artek  i piątek według następujące­
go rozkładu: A do G od 11 lutego do 31 
marca b r., H do L od 1 kwietnia do 
31 maja b. r., M do R od 1 czerw ca do 
31 lipca b. r. S do Z od 1 sierpnia do 
30 września bieżącego roku.

Nowy Bytom w  Świetochłowickiem. 
( S p r a w y  k o m u n al n e). Budżet 
gminy, zamvkajacy sie w  dochodach 
i rozchodach sumą 3.558.500 zł., a 
przvjety przez rade gminną, przew i­
duje m. in. kwotę 500 tys. zł. na bu­
dowę wielkiego domu mieszkalnego 
przy ul. Czarnoleśnej. jak również 3 
tys. zł. przyznano na budowę domków 
robotniczych przy  tej samej ulicy. W  
pozveji . Kultura i Sztuka” budżet p rze­
widuje również sumę 49 tys. zł. na bu­
dowę pomnika wolności.

Łagiewniki w Świetochłowickiem. 
( Z e b r a n i e  L i g i  M o r s k i e j  i 
R z e c z n e j . )  W e wtorek, dnia 11 
lutego o godzinie 7 wieczorem odbę­
dzie się w  lokalu ochronki zebranie ko­
mitetu 10-lecia odzyskania dostępu do 
morza. Uprasza się o przybycie pre­
zesów wszystkich miejscowych to* 
warzvstw.

Szarlej w  Świetochłowickiem. (A- 
m a t o r  ż a r ó w e k ) .  Robotnik Aloj­
zy św ierczek  z Szarleja. lat 19. kradł 
żarówki elektryczne w  sieniach bu­
dynków mieszkalnych w  Szarleju i 
Wielkich Piekarach. Amator żarówek 
zoctał p rzy trzym any i oddany w  ręce 
policji.

Brzeziny w świetochłowickiem. 
( S c h w y t a n y  n a  g o r ą c y m  u- 
c z y n k u). Augustyn Nita. zamiesz­
kały  na Śląsku Opolskim usiłował w ła ­
mać się do elektrowni kopalni „Biały 
Szarlej” w  Brzezinach. Stw ierdzony



że Nita mial zam iar p rzyw łaszczyć so­
bie zapas miedzi i cynku. Zapasy w y ­
mienionych metali znajdow ały się w  
elektrow ni. Gdy Nita o tw ierał drzw i, 
został schw ytany. Następbego dnia 
osadzono go w  więzieniu sądowem  w 
Król. Hucie.

Z Psx«jfńsH?e9o.
S ta ry  Bieruń w Pszczyńskiem . 

( E l e k t r y f i k a c j a  w s i) .  M iesz­
kańcy gmin w iejskich w okolicy S ta ­
rego Bierunia dom agają się już dawno 
przyłączenia wsi do przew odów  elek­
trow ni w  Ligocie Pszczyńskiej i 1 rze- 
bini. Życzenia rolników zostaną speł­
nione. Na wiosnę rozpoczęte zostaną 
prace około elektryfikacji kilku w io­
sek. Obecnie toczą się układy między 
organizacjami obyw atelskiem u a z w y ­
żej wym ienionemi elektrowniam i.

Tychy w  Pszczyńskiem . ( Ś m i e r ­
t e l n y  s t r z a ł ) .  B lacharz Ludwik 
Kamiński, lat 24. rzeźnik Teodor Sonn- 
tag. lat 21 i 21-letni F r. Miszek, także 
rzeźnik z zawodu, w szyscy  z Tych. 
podeszli do sadzaw ki T. D roba w  T y ­
chach, celem dokonania kradzieży ryb. 
D rob dał z okna m ieszkan ia .z  fuzji 
m yśliwskiej strzał do w yżej w ym ie­
nionych am atorów  ryb. Srutow iny 
fuzji m yśliwskiej trafiły  Kamińskiego 
w szyję i bok, w skutek czego m łody 
blacharz zm arł w  kilka godzin po w y ­
padku. Sonntag i Miszek zostali p rzy ­
trzym ani przez policje.

Borynia w Pszczyńskiem . N i e- 
s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k ) .  Inspek­
tor gospodarczy C yrts z Paruszow ca 
załatw ił interes w  Szerokiej i w racał 
furm anką do domu. W  pobliżu Bo- 
ryni spotkało go nieszczęście. Z p rze­
ciwnego kierunku nadjechał ^samochód 
osobowy. Koń inspektora S y rtsa  
zląkł się w arczenia m otoru i skręcił 
nagle na stronę. W óz przew rócił się 
do row u przydrożnego, przyw alając 
inspektora. W oźnica zeskoczył z fur­
manki w  momencie najw iększego nie­
bezpieczeństw a. natom iast inspektor 
C yrts  doznał ciężkich obrażeń. Sa­
mochód szybko odjechał przeto nume­
ru auta nie stw ierdzono.

W arszow ice w  Pszczyńskiem . 
( S k u t k i  n i e p r z e s t r z e g a n i a
p r z e p i s ó w  p o l i c y j n y c h ) .  Sa­
mochód osobowy spółki akcyjnej Gie- 
sche'go w jechał na kupę piasku na 
drodze m iędzy Paw łow icam i a W ar­
szowicami. Sam ochód przew rócił się, 
poczem w padł do row u przydrożnego. 
Dzięki szczęśliwem u przypadkow i z lu­
dzi nikt nie doznał obrażeń. Autem 
kierow ał szofer Alfred Cubera. W inę 
za w vpadek ponosi furman z powodu 
nieprzestrzegania przepisów  dotyczą­
cych ruchu kołowego na drogach pu- 
olicznych.

Paw łow ice w  Pszczyńskiem . (M 1 e- 
c z a r n i a  s p ó ł d z i e l c z a ) .  W  naj­
bliższych dniach uruchomiona zosta­
nie w  Paw łow icach pow iat pszczyń­
ski, m leczarnia spółdzielcza, zorgani­
zow ana staraniem  m iejscowego rolnic­
tw a dla zaopatryw ania w  mleko paste­
ryzow ane dzielnic przem ysłow ych Ślą­
ska. Budowa mleczarni k tóra produ­
kować ma 20 tysięcy  litrów  dziennie, 
kosztuje przeszło 300 tysięcy  zło­
tych i trw ała  S lat. Fundusze zebrali 
członkow ie spółdzielni, opodatkowując 
się kw otą 10 do 30 złotvch od każdej 
k row y  w  gotówce, lub w  m aterjałach 
budow lanych. Nadto pewnej pomocy 
k redytow ej udzieliło w ojew ództw o 
śląskie. Bank Rolny i P ow iatow a Ka­
sa Oszczędności.

Z Rvbirclt eg-*.
Rybnik. ( P r z e j a ż d ż k a  d o  

m i a s t a  p o w i a t o w e g o ) .  Robot- 
tnik Józef G aidera z W ilchw odpow ia­
dał w  roku 1928 przed izbą karną w  
Rybniku i został skazany na 3 lata 
ciężkiego wiezienia, ponieważ dokonał 
ciężkiej kradzieży w Mszanej. pow iat 
rybnicki. Później Gaidera odpowiadał 
znow u przed sądem w W odzisław iu 
za inną kradzież. T rybunał skazał go 
na 4 m iesiące więzienia. G aidera, 
k tó ry  karę odsiaduje w  wiezieniu wo- 
dzisławskiem . w ysłał podanie do izby 
karnej w  Rybniku o połączenie obu kar 
—• gdyż lubi porządek w  sw ych sp ra ­
w ach ' Być może. że chodziło mu tvl-

G i c
W K atow icach płacono w  dniu 10 lu tego : ra

100 z ło tych  46.91 m arek  niem ieckich, za  100 m arek 
niem ieckich 213.15 zło tych.

W  W arszaw ie  płacono w  dniu 10 lu tego : za 
100 franków  francuskich 34.88 zł, za 100 franków  
szw ajcarsk ich  171.72 zł, za 100 koron czeskich 25.18 

z ło tych .

ko o przejażdżkę do Rybnika, gdyż 
przebyw anie w  więzieniu jest podobno 
nudne. W niosek G ajdery nie pozostał 
bez skutku, gdyż izbą karna połączyła 
obie kary  na łączną karę  3 lata  i 2 
m iesiące ciężkiego więzienia.

— ( O b c h ó d  r o c z n i c y  k o r o ­
n a c j i  O j c a  ś w.  P i u s a  XI.) Pa- 
rafja rybnicka obchodziła uroczyście 
rocznicę koronacji Ojca św . P rz e d p o ­
łudniem odbyło się uroczyste nabożeń­
stw o, w  którem  brały  udział w szyst­
kie związki kościelne. Kazanie o w ła­
dzy papieskiej w ygłosił ks. w ikary  
Król. Po nieszporach odbyła się uro­
czysta  akadem ja ku czci Ojca św. w  
Domu parafjalnym . Chór męski „Se- 
raf“ odśpiew ał pieśń „P iotrow a Łódź“ . 
Ks. w ikary  Kuboszek w ygłosił w ykład 
o pow adze Stolicy Apostolskiej i Na­
m iestnika C hrystusa na ziepii. Na 
dalszy program  akadem ji złożyły  się 
w ystępy  zw iązku młodzieży. Kongre­
gacji M arjańskiej i kółka śpiew aczego 
„Seraf". Akademję zakończono wspól- 
nem odśpiewaniem  pieśni „M y chcem y 
Boga."

— ( K a m i e n i e  n a  b r u k o w a ­
n i e  d r ó g ) .  W ydział pow iatow y w 
Rybniku potrzebuje 20 tysięcy  tonn 
kamieni dla budow y dróg. O ferty na­
leży składać do 18 lutego, godz. 12 w 
południe w pow iatow ym  urzędzie bu­
dowlanym.

Żory. ( S p r z e d a ż  s i a n a  i s ł o- 
tn y.) M agistrat m iasta Żor podaje do 
wiadomości, że sprzedaż siana i słomy 
może odbyw ać się w  Żorach na sian- 
nem targow isku w  każdy w torek.

— ( Z m i a n a  w ł a s n o ś c i . )  Dom 
w dow y M. Goriwodowej p rzy  ulicy 
Szerokiej w  Żorach przeszedł drogą 
kupna na w łasność kupca Lecha z Kró­
lewskiej Huty. — Posiadłość A. W y- 
robka p rzy  ulicy G arncarskiej w  Żo­
rach kupił m ajster rzeźnicki Józef Bo- 
rzucki, zam ieszkały w Żorach.

— ( W ę g i e l  d l a  u b o g i c h . )  
Miasto Żory otrzym ało od w ojew ódz­
tw a 1400 centnarów  węgla dla miejsco­
w ych ubogich i bezrobotnych. O trzy ­
m ają: żonaci bezrobotni 10 centnarów , 
samotni 5 centnarów , miejscowi ubo­
dzy. o trzym ający w sparcie, po 5 cent­
narów . inwalidzi i wojanki rów nież po 
5 centnarów . W ęgiel dostarczą „Szy­
by Bliichera" w  najbliższych dniach.

— ( M a n d a t y  k a r n e . )  Policja 
w  Żorach doręczyła w tych dniach 
m andaty karne wszystkim  tym oso­
bom, które są upraw nione do głosow a­
nia a nie b ra ły  udziału w  ostatnich 
w yborach. M andaty oniewaią na 10 
do 20 złotych. Około 50 osób o trzy ­
mało m andaty karne. Likarani mogą 
wnieść sprzeciw  do w ojew ództw a w 
ciągu 8 dni. Sprzeciw y należy podać 
do protokółu w policji miejskiej.

Lubomia w  Rybnickiem . ( U p r a ­
w a  t y t o n i u . )  Na podstaw ie rozpo­
rządzenia m inisterstw a skarbu o iip-a- 
wie tytoniu w  roku bieżącym, między 
innemi w okręgu śląskim, obeimuia- 
cym gminę Lubomię, wolno w tej miej­
scowości upraw iać tytoń. Zgłoszenia 
należy składać najpóźniej do 28 lu tego / 
Pozw olenia na upraw ę tvtoniu w y ­
staw iają m iejscowe urzędy wykupu 
tytoniu.

Jedłow nik w Rybnickiem. (P  r z e d- 
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  W  nie­
dziele 9 lutego odbvło się przedsta­
wienie teatralne tow arzystw a śoiewu 
..Ju trzenka" na sali oberżysty  Szotka 
Jodłowniku. O degrano piękną sztukę 
.sceniczną pod tytułem  ..Śluby rybac­
kie". P rzed  rozpoczęciem prezes kół­
ka śpiew aczego o. Za?ąc w ygłosił oko­
licznościowe przem ówienie, witając 
członków i gości. Zespół am atorski 
grał bardzo dobrze, przeto za każdem  
spuszczeniem  zasłony rozlegały się 
oklaski. Zaznaczyć należy, że tow arzy-

Ida.
Poznańska giełda zbożowa

w  dniu 10 lutego 1930 r.
Żyto 21.50— 22 00, pszenica 33.50—34.50, jęcz­

mień na k rupy 20.50—21.00, jęczm ień b row arow y  
24—26, ow ies 16.50— 17.50, m ąka ży tn ia  34.00, m ąka 
pszeniczna 53.50—57.50, osucie żytn ie 13.25— 14.25. 
osucie pszeniczne 15.5o—»16 50. groch W iktoria  30 
do 38. T endencja  słaba.

stw o śpiew u „Jutrzenka" przyczynia 
się bardzo do szerzenia ośw iaty i po­
głębienia uświadomienia narodow ego 
w śród młodzieży. Z tego powodu s ta r­
si obyw atele powinni popierać kółko 
śpiewacze, przychodzić na zebrania, a 
młodzież m ęska i żeńska na lekcje śpie­
wu. — Po przedstaw ieniu teatralnem  
odbyta się zabaw a taneczna.

Uczestnik.
Rzędówka w Rybnickiem. ( Ś m i e r ć  

p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u ) .  Robotnik 
Emil Sw oboda z Czerwionki, lat 29, 
odebrał sobie życie na dw orcu kolejo­
wym  w  Rzędów ce. Sw oboda rzucił 
się pod koła pociągu _ osobowego. 
Śm ierć nastąpiła natychm iast. W  ubra­
niu sam obójcy znaleziono list, z k tó re­
go w ynikało, że Sw oboda targnął się 
na w łasne życie z powodu braku środ­
ków do życia.

Z Tarnogdrskiego.
Radzionków w Tarnogórskiem . 

( P o ż y c z k a ) .  Gmina Radzionków 
zaciągnęła pożyczkę w  wysokości 100 
tysięcy  złotych. Kwota ta  będzie zu­
ży ta  na pokrycie kosztów , zw iąza­
nych z napraw ą ulicy św. W ojciecha. 
Ulica ta znajduje się w  bardzo opła­
kanym  stanie.

— ( G w i a z d k a p o w s t a ń c ó w ) .
S taraniem  grupy pow stańczej w  R a­
dzionkowie odbyła się gw iazdka, k tó­
rej przebieg był bardzo podniosły. Za­
gaił uroczystość prezes Adamiec. Ży­
wo oklaskiwano popisy członków Tow. 
śpiewu „Ju trzenka", k tó re  w ystąpiło  
pod batutą nauczyciela p. Sadło. Dzia­
tw a  pow stańców  zaś odegrała sztuczkę 
sceniczną. U roczystość zakończono 
w spólną w ieczerzą i zabaw ą taneczną.

Z lubi iReckiego.
Kochanowice w  Lublinieckiem. 

( N o w a  s z k o ł a ) .  Na skutek w izy­
tacji tutejszej szkoły gmina Kochcice 
m a otrzym ać now y budynek szkolny. 
P race  około nowej szkoły zostaną 
rozpoczęte na wiosnę roku bieżącego.

Z cale'! Polskr.
Sosnowiec. ( B r a k  z a m ó w i e ń  

n a  w ę g i e l ) .  Kopalnia w ęgla „Cze­
ladź" z powodu spadków  zamówień na 
w ęgiel zm niejszyła ilość dni p racy  w 
tygodniu do 4. W  nadchodzącym  ty ­
godniu ma nastąpić dalsze ogranicze­
nie, mianowicie do trzech dni pracy  
tygodniowo.

Kraków. (Z a s ą d z e n i e  ż y d ó w ­
k o  m u n i s t ó w). P rzed  kilku dnia­
mi zakończyła się przed trybunałem  
sądu przysięgłych rozpraw a przeciw  
Dorze Kaufmannównej i Chaimowi 
M ajerczykow i oskarżonych o kolpor­
taż odezw kom unistycznych w śród ro ­
botników fabrycznych i porzucenie u- 
lotek antypaństw ow ych na dziedzińcu 
koszar Jagiellonów w Krakowie. Po 
w yw odach p rokuratora  i obrony oraz 
naradzie sędziów przysięgłych, trybu­
nał na podstaw ie w erdyktu  w ydał w y ­
rok. zasądzający  Kaufmannównę na 
dw a lata, a M ajerczyka na trzy  lata 
ciężkiego wiezienia.

Kalisz. ( K a r a  ś m i e r c i ) .  Sąd 
N ajw yższy w W arszaw ie  zatw ierdził 
w yrok  śmierci, w ydany przez sąd w  
Kaliszu na em igranta z Francji. Józefa 
.Janusa, k tóry zam ordow ał sw a p rzy ­
jaciółkę celem zdobycia jej oszczę­
dności w  kwocie 4 tysięcy franków .

Toruń. ( K o n f i s k a t a ) .  Toruń­
ski urząd celny zatrzym ał przesyłkę, 
zaw ierajaca książki i b roszury  o treści 
antykatolickiej. Druki te prokurator 
toruńskiego sadu okręgow ego obłożył 
konfiskatą. Dziełka nosiły ty tu ły : 
„P raw da  o kościele rzym skim ." „Czem 
się różni kościół narodow o - katolicki 
od rzym sko-katolickiego." Jak już do­
nieśliśmy. sekciarze rozw ijają w  kraju 
żyw ą propagandę

Kępno. Z a g i n i ę i e  d z i e w ­
c z y n k i ) .  W  tych dniach żona W il­
helma Jarczaka z Lipnik, udając sic 
przed kilku dniami z obiadem do męża 
pracującego w pobliskim lesie p rzy  rą ­
baniu drzew a, zebrała z sobą sw oją 6- 
letnią córeczkę Neldę. Dziewczynka, 
idąc w  oddaleniu mniejwięcej 100 mtr. 
od matki, śpiew ała wesoło. Nagle za­
milkł śpiew dziecka, k tóre znikło w  gę­
stwinie. Rodzice rozpoczęli natych­
m iast poszukiwania, lecz dotąd bez­
skutecznie.

Koło. ( W o ź n i c a  s t r a t o w a -  
n y  p r z e k  k o n i e ) .  W  m ajątku Po- 
nętów  G órny pod Kołem podczas p rze­
w ożenia słom y do stodół 33-letni An­
toni Frontczak. chcąc w ydostać lejce 
z pod koni. w szedł na dyszel. W sku­
tek nieostrożności spadł pod konie, 
k tóre ruszy ły  tratu jąc woźnicę, a koła 
zm iażdżyły nieszczęśliw em u głowę.

Zamość. ( D z i a ł a c z e  k o m u ­
n i s t y c z n i  p o d  k l u c z e  m). W 
Zamościu w ykry to  centralę komuni­
styczną; w  wyniku szeregu rew izyi 
aresztow ano 9 w ybitnych działaczy 
bolszewickich. W śród  aresztow anych 
znajdują się członkow ie bojówki ko­
m unistycznej i delegaci Kominternu z 
M oskwy. W ykry to  rów nież tajną dru­
karnię, w  której znaleziono; moc bibuły 
kom unistycznej i w ielce kom prom itu­
jącą korespondencję. Pom iędzy za trzy ­
m anymi są rów nież i bo jów karze-m or-, 
dercy, k tórzy  zam ordow ali kilku mło­
dych ludzi, podejrzanych o zdradę 
główną.

Grodno. ( W z o r o w y  o ś r o d e k  
r o l n i c z y ) .  W  m ajątku Tulonka. 
gdzie przez dłuższy czas przebyw ał 
oraz pracow ał Syrokom la, zostanie za­
łożony w zorow y ośrodek rolniczy- 
Ośrodek ten zostanie założony s ta ra ­
niem gen. reze rw y  Jastrzębskiego i 
jego żony.

Wilno. ( W i l k  i). W  pow iatach w i­
leńskim i trockim  ukazały  się większe 
stada wilków, które, jak stw ierdzono, 
p rzyby ły  z puszczy Rudnickiej. Jedne 
z takich stad napadło w czoraj na pa­
trol Korpusu Ochrony Pogranicza. P a ­
trol ten zmuszony był w ycofać się do 
budynku, ostrzeliw ując się. Zabito 3 
wilki.

Z dalszych stron.
Berlin. ( A p a r a t y  d r u k u  ją n a  

o d l e g ł o ś ć ) .  W  Berlinie pow stała 
spółka akcyjna z kapitałem  2 miljonów 
m arek pod nazw ą „Fernschreiber Ak- 
tien - Gesęjlschaft", k tó ra  ma rozpo­
cząć w yrób  aparatów  drukujących na 
odległość. A paraty te m ają w ygląd 
zw ykłej m aszyny do pisania i przez 
połączenie z istniejącą państw ow ą sie­
cią telefoniczną lub telegraficzną, albo 
radjow ej um ożliw iającą szybkie p rze­
kazanie iufortnacyj. Chodzi tu  o w y ­
nalazek am erykański, k tórego licencjo 
zakupiły firm y niemieckie Siem ens u- 
Haiske, oraz Lorenz. W  pierw szyp1 
rzędzie zadaniem  nowej spółki będzie 
w yposażenie wielkich koncernów 
przem ysłow ych oraz radjostacyj 1 
agencyj prasow ych i wogóle organi' 
zacyj o sieci filjalnej w  pow yższe apa­
raty .

Hamburg. ( Z d e r z e n i e  
tó w ) .  W  porcie ham burskim  1000- 
tonnow y okręt angielski z olbrzytnefl) 
transoceanicznym  am erykańskiej linl* 
okrętow ej „P rezydent Roosevelt- 
O kręt am erykański, liczący 20.000 tonn 
został poważnie uszkodzony.

Praga. ( Z ł o ś l i w e  b a n k r  u c'  
tw o ) .  F irm a Johann Jurak  u. C?' 
zgłosiła niew ypłacalność. Niedobo 
firm y wynosi 40 miljonów, a k ty ^
3 miljonów. Zachodzi tu  w ypade^ 
sfałszow ania bilansu i złośliwego ba»7 , 
kructw a. Aresztow ano właścicieli h r'  
m y znanych kupców Rudolfa F isch era -  
Ottona S tarka  i Jana Juraka.

Kowno. ( S t r a s z n y  w  y  P a'  
dek) .  Pism a litew skie donoszą 
strasznym  w ypadku, jaki zdarzył s 
w  gminie Jeziornej. W ójt gminy. znaJ 
dujący się w  łaźni zem dlał 1 upadł 
rozpalone kamienie. Nie mając sił, ao> 
się podnieść, upiekł się żyw cem , f  
pewnym  czasie, gdy m ieszkańcy » 
deszli, znaleźli już tylkg zsrioki na 
m ieniadi.
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wem posiedzeniu  Sejm  o b rad o w ał dalej 
nad  b udżetem  m in is te rs tw a  skarbu . 
P ie rw sz y  p rzem aw ia ł k ierow nik  m ini­
s te rs tw a  skarbu , M atuszew ski, p o d k re ­
ślając, że w  ocenie dochodów  m iędzy 
stanow isk iem  rządu  i kom isji b udże to ­
wej istn ie ją  znaczne różnice. Mojem 
zdaniem , dochody  zo s ta ły  obliczone 
przez kom isję za w ysoko. N utą dom i­
nującą w  dyskusji budżetow ej b y ł pe­
sym izm , n a to m iast u ch w ały  kom isji co 
do dochodów  są op tym istyczne. Choć 
nie podzielam  poglądów  zaw odow ych  
czarnow idzów , nie zaliczam  się ró w ­
nież do op tym istów  gospodarczych , w i­
dząc  trudności ekonom iczne, iakie sto ją 
p rzed  nam i. D latego  nie podzielam  op­
tym izm u kom isji co  do s tro n y  dochodo­
w e j p rzy sz łeg o  'budżetu. Sum a docho­
dów , u chw alona p rzez  kom isję, jest 
w y ż sz a  od p re lim inarza  o 142 miliony.. 
B y ć  m oże, dochody, podane w  prelim i­
narzu , obliczone b y ły  o 20 40 m ilio­
nów  za  nisko, ale napew no nie o 140 
m iljonów . i

W y d a tk i b u d że to w e w edług  u ch w a­
ły  kom isji są o  25 m iljonów  w y ższe  od 
p re lim in a rza  rząd o w eg o . M inister w 
d łuższych  w y w o d ach  uzasadnia, że 
teg o  rodzaju  po lityka b u d że to w a b y ła ­
b y  d la finansów  p ań s tw a  szkodliw a. 
Z arzucano, że rz ąd y  pom ajow e „zm ar- 
n o w a ły “ kon iunk turę, k tó rą  w y g ra ły  
„na lo terji“ . że nie m iały  planu gospo­
darczego . słow em , b y ły  b ie rn ą  ig rasz ­
k ą  zm iennej sy tuacji gospodarczej. Są 
to  z a rz u ty  n ieścisłe. D o ty czą  one u ży ­
cia ś ro d k ó w  skap ita lizow anych , a w ięc  
n ie s ły c h a n i  trudnej sztuki. S ą  to  tak ie  
p y tan ia , jakoby n a leża ło  p o d w y ższać  
p łace  u rzędn icze , czy  raczej zn iżyć ob ­
ciążenia podatkow e, czy  należało  czy ­
nić te  czy  inne in w esty c je , czy nie czy ­
nić ich w cale , a  racze j grom adzić go­
tów kę w  kasie. Nie m ożna dziś na to  
py tan ie  dać  odpow iedzi, m oże ła tw iej 
za rok, za 10 lat. Jedno  jes t pew ne, że 
w  um iejętności dysponow an ia  środkam i 
osiągniętym i, rz ąd y  pom ajow e okazały  
w ięcej ostrożności i zapobiegliw ości niż 
w ięk szo ść  p rzed sięb io rs tw  p ry w a t­
nych. Nie w iele z nich posiada w y ­
datk i tak  p rz y s to so w an e  do dochodów , 
albo rów nież  w y so k ie  pogotow ie k aso ­
w e . Ale nie m ów ią panow ie o tern, że 
dop iero  po maju 1926 r. kapitalizacja  
s ta ła  się m ożliw a, bo dane zo sta ły  d w a  
w arunk i n iezb ęd n e: s ta ło ść  w alu ty
i ró w n o w ag a  bu d że to w a.

P o  p rzem ów ien iu  k iero w n ik a  S k a r­
bu  ro zw in ę ła  się dyskusja . P oseł 
P iesch  sk a rż y  się na sposób tra k to w a ­
nia publiczności zw ła szcza  nicm. p rzez  
u rzędn ików  p odatkow ych .

P o se ł F arb ste in  w nosi rezolucję, 
do m agającą  sie od rząd u  p rzed ło żen ia  
u s ta w y  o re form ie podatkow ej i no­
weli do u s ta w y  o podatku  p rzem y sło ­
w ym . p rzew id u jące j zw ro t pobranych  
nadw yżek .

P o se ł W y rzy k o w sk i sądzi, że nie 
wolno w  ciągu la t najb liższych  ani o 
grosz  podnosić p o d a tk ó w  i podkreśla , 
że w  naszych  w a ru n k ach  m usim y s ta ­
ra ć  się o d o p ły w  k ap ita łó w  z zag ran i­
cy, a ty m czasem  b rak  zaufania do 
nas zag ran icy  rzecz  tę  uniem ożliw ia. 
W arunk iem  teg o  zaufania jest — zd a­
niem  m ó w cy  —  sta ło ść  sto sunków  po­
litycznych  w  P olsce.

P o  kilku dalszych  p rzem ów ien iach  
p rzy stąp io n o  do budżetu  M in iste rstw a 
P o cz t i T eleg rafów . R efe ren t poseł 
R o g er (P P S .) s tw ie rd z a  dość znaczne 
p o stępy , k tó re  jednak  nie do rów nują  
p aństw om  zag ran icznym . K ry ty k u je

działa lność b. m in istra  M iedzińskiego, 
po ru sza  sp raw ę  obsadzen ia  u rzędów  
poczt, p rzez  w ojskow ych , o raz  pod­
k reśla  konieczność w y d an ia  specjalnej 
p rag m aty k i dla p raco w n ik ó w  poczto ­
w ych , k tó ry ch  p raca  jest szczególnie 
ciężka.

M inister B oerncr, odpow iadał na 
z a rz u ty  R ogera . M inister ośw iadczy ł, 
że oficjalny podsłuch nie istn ieje ani 
w  m in iste rstw ie  poczt i te leg r. ani w  
m in is te rs tw ie  sp raw  w ew n. M inister 
kończy  ośw iadczeniem , że re so rt jego 
jes t apo lityczny .

Na popołudniow em  posiedzeniu i 
p rzem ów ieniu  sp raw o zd aw cy  g en e ra l­
nego, posła  K rzyżanow skiego , p rz y ­
stąp iono  do g łosow ania.

B udżet P rez y d en ta  R zplite j p rz y ję ­
to bez zm ian. R ów nież bez zm ian 
p rzy ję to  budżet Sejm u i Senatu .

P rz y  budżecie p rezyd jum  ra d y  m i­
n is tró w  odrzucono w n iosek  klubu n a­
rodow ego  o zm niejszenie funduszu d y ­
spozycy jnego  o 50 ty s. O drzucono ró ­
w nież w niosek  rządu  o w staw ien ie  
now ego p a rag ra fu : F undusz K ultury
N arodow ej, w  w ysokości 2 milj. zł.

W  budżecie M. S. Z. ze środków  
lokom ocji w  zarząd z ie  cen tra lnym , w  
dziale u rzędów  zagr. sk reślono  309.166 
zł., na p laców kę w  K airze, 172 ty s. na 
p laców kę w  K apstow n. N astępnie od­
rzucono wniosek rządu o wstawienie na- 
p o w ó rt 2 m iljonów zło tych  do fundu­
szu dyspozycy jnego . T ak  sam o od­
rzucono  w niosek  rz ąd o w y  o w s ta w ie ­
nie ponow nie 1 mili zł. do funduszu 
p ropagandow ego . W niosku kl. N aród, 
o sk reślen ie  ca łego  funduszu rep rezen ­
tacy jn eg o  m arsza łek  nie poddał pod 
głos rw anie, jako niezg łoszonego w  od­
pow iednim  term inie.

W  budżecie m in is te rs tw a  sp raw  
w o jsk o w y ch  odrzucono w szy stk ie  po­
p raw k i, m. in. w niosek  rząd u  o po­
w iększen ie  funduszu dyspozycy jnego  

o 2 milj. W  głosow aniu  im iennem  za 
w nioskiem  g łosow ało  111 posłó w ,p rze­
ciw ko 204.

W  budżecie m in is te rs tw a  p racy  i 
opieki społecznej zm niejszono w ydatk i 
osobowre o 23 ty s. zł. N astępnie p rz y ­
jęto  popraw kę, zw ięk sza jącą  koszta  
u trzy m an ia  inw alidów  w  in tern a tach  i 
dom ach inw alidzkich do 5 zł dziennie. 
D alej zw iększono dop łatę  do zab ez­
p ieczenia na w ypadek  bezrobocia  
o raz  pom oc dla bezrobo tnych  m iast i 
wsi o 9 milj.

N astępnie p rzy stąp io n o  do obrad  
nad  p ro jek tem  u s taw y  skarbow ej. W  
g łosow aniu  nad pro jek tem  u s taw y  
skarbow ej p rzy ję to  po p raw k ę posła  
R y barsk iego , w  m yśl k tó re j o tw ie ra ­
nie k red y tó w , nieobjętych budżetem , 
m oże nastąp ić  b ez  uprzedniej zgody 
Sejm u ty lko  w ted y , gdy  odroczenie 
w yd a tk u  m ogłoby  p rzy n ieść  nie p o w e­
tow aną szkodę państw u .

O drzucono p o p raw k ę  rządu  o sk re ­
ślenie postanow ien ia  o kontroli fundu­
szu p ropagandow ego  M. S. Z. p rzez  
specja lną kom isję Sejm u.

O sta teczn e  cy fry  w  w yniku  g łoso­
w ania w  drugiem  czy tan iu  nad p ro jek ­
tem  u s taw y  skarbow ej p rzed s taw ia ją  
się n astęp u jąco : W y d a tk i ogólne w y ­
noszą 2.948.128 599 zł. Ł ączna sum a 
dochodów  3 m iljardy  063 milj. 438 tys. 
56S zł. N adw yżka  bu d że to w a w ynosi 
za tem  115.309.969 zł.

Na tern ukończono drugie czy tan ie  
p re lim inarza  budżetow ego . T rzec ie  
czy tan ie  odbędzie się na  następnem  
posiedzeniu Sejm u w  środę o 3 po pot.

Z Bytom skiego.
Siódm e z rzęd u  w alne zeb ran ie  

Z w iązku  h a rc e rz y  .polskich w  Niem ­
czech odbyło  się #  Bytom iu w  salce 
„K atolika.1* W  zeb ran iu  b ra li udział 
delegaci i delegatk i w szy stk ich  d ru ­
żyn  h a rcersk ich  z ca ły ch  Niemiec. 
Z ebran ie zagaił p rezes  Z w iązku druh 
S tan is ław  W itczak , następnie  złożono 
sze reg  sp raw ozdań , k tó re  p rzy ję to  i 
udzielono abso lu torjum  ustępującem u 
zarządow i. D okonano w y b o ru  now ego 
zarządu , w  sk ład  k tó reg o  w eszli: d y ­
re k to r banku Leon P ow olny  z O pola 
jako p rezes , A rtu r Aulich z G liw ic ja ­
ko sek re ta rz , Karol S m erczy k  z Z abrza  
jako  zas tęp ca  sek re ta rz a , A lojzy W i­
tek  jako skarb n ik  i Alojzy D łubacz z 
Z abrza  jako zastęp ca  skarbn ika . Z 
p rzeb iegu  w alnego  zeb ran ia  m ożna się 
by ło  p rzekonać , że h a rce rs tw o  polskie 
w  N iem czech co raz  lepiej się rozw ija . 
N adm ienić trzeb a , iż dnia poprzedn ie­
go o d b y ły  się u roczystości gw iazd k o ­
w e dla h a rc e rz y  w  B ytom iu  i W ie- 
szów ie.

Z Zabrskiego.
Ciężki n ieszczęśliw y  w y p ad ek  zd a­

rz y ł się w  ubieg łą sobotę w  Zaborzu. 
P o d  tram w aj, zd ąża jący  do G liw ic, 
w p ad ła  trzy le tn ia  dziew czynka, k tó ra

N ow y nuncjusz Papieski w  Berlinie. ,
B e r l i n .  (Tel. wł.) Z Rzymu dono- j 

szą, że jako następca nuncjusza Pacellego ' 
ma przybyć na to stanowisko do Berlina 
dotychczasowy nuncjusz w Budapeszcie, 
ks. Orsenigo. Urodził on się w północ­
nych Włoszech w r. 1873. Od r. 1922 jest 
nuncjuszem w Budapeszcie.

Sprawa ubezpieczeń społecznych
w e F rancji i

P a r y ż  P ra s a  jednogłośnie p rzy - j 
znaje , że' o sta tn ie  g łosow an ie  w Izbie ! 
pogrzebało  n azaw sze  u s taw ę  o ub ez­
p ieczeniach  spo łecznych  z dnia 5-go

zo sta ła  ciężko okaleczona na całem  
ciele. M aleństw o  odstaw iono  do lecz­
nicy, gdzie zm arło  po kilku m inutach.

*

Na d w orcu  p rze to k o w y m  w  Zabrzu 
p rze to k o w y  H assa po tknął się i w padł 
pod koła pociągu, k tó re  odcięły  m u je­
dną nogę.

Z atrudn iony  p rzy  kolejce piasko­
w ej P rzezch leb ie  —  S zy b y  D elbrucka 
zw ro tn iczy  F ran c iszek  P a s te rn a k  do­
s ta ł się pom iędzy  bufory  dw u w ag o ­
nów . N ieszczęśliw y  odniósł złam anie 
ręk i i zgniecenie k latk i p iersow ej.

Z G liwickiego.
P o d  koniec ubiegłego tygodn ia  zd a ­

rzy ł się w  Łabętach n iezw y k ły  w y ­
padek. O tóż w  godzinach w iec zo r­
nych  za łam ał się na lodzie pew ien 
uczeń szkolny. Na jego w ołan ie  po­
biegł mu z pom ocą 15-letni P aw e ł Sei­
ner, k tó ry  rów nież  w pad ł do w ody. 
S. znalazł się w  w ielkiem  niebezpie­
czeństw ie , gdyż ów  uczeń szkolny 
uchw ycił go się i obaj by liby  poszli na 
dno, g d y b y  nie robotn ik  P iegza, k tó ry  
z pom ocą p rzechodniów  w y d o b y ł o b y ­
dw óch tonących  chłopców .

kw ie tn ia  1928 r. U staw a  ta. k tó ra  m ia­
ła  b y ć  w p ro w ad zo n a  w  życie 5 b. m., 
b y ła  b ard zo  niepopularna. Z arzucano  
jej, że po .wejściu w  ży c ie  _ pociągnie 
ona za  sobą zw iększen ie d rożyzny . Nie 
zna lazła  ona obrońców  naw et w  o rg a ­
nach opozycji, k tó re  zm uszone b y ły  
p rzy zn ać  w ad liw ą jej konstrukcję.

R ząd  zobow iązał się na 1-go lipca 
p rzed s taw ić  n o w y  tek st u s taw y  o u b ez­
p ieczeniach społecznych .

„Figaro** m ów i z tego  pow odu, że 
parlam en t będzie  m iał św ie tn ą  okazję 
pokazania, do czego  jest zdolny. (PA T.)

Octaow esfizi redakcji
M. 88. N ależy  zw rócić  się po infor­

m acje pod ad resem : „Ati die R eichs-
knappschaft zu G leiw itz, D eutsch- 
Oberschlesien**. Na drugie zapy tan ie  
odpow iem y w  dodatku  „Z drow ie".

L. J. L. W  dom ach, w y b u d o w an y ch  
p rzed  1 lipca 1918 roku. gospodarz 
nie m a p ra w a  p o d w y ższy ć  kom ornego. 
P an  nie napisał, jak  w y so k i czynsz 
m ieszkan iow y  w  dom u tym  płacono 
p rzed  w ojną, p rze to  nie m ożem y po­
dać, jak w y so k ie  kom orne p łacić na­
leży  w  te raźn ie jszym  czasie.

I. G. Dębowagóra. N ależy z w ró ­
cić się do urzędu ok ręgow ego , k tó ry  
udziela zezw olen ia na budow y.

P. Zielona, pow . lubliniecki. 2400 
m arek  niem ieckich z 1904 roku  ró w ­
n ają się 2952 zło tym . Od m ajątku  k a ­
sy , w  k tó re j pieniądz złożono, zależy , 
ile m oże w ypłac ić .

M. Sp. S zy b  M arcina. W łaściciel 
dom u za łoży ł św ia tło  e lek try czn e  bez 
porozum ienia sie z P an ią  jako lo k a to r­
ką, p rze to  P an i za ro b o ty  insta lacy jne 
p łacić nie po trzebuje.

J. Sz. B iertu łtow y. 6 ty sięcy  m a­
rek  niem ieckich z g rudnia 1915 roku 
rów nają się 6540 zło tym . D łużnik za­
p łacił 6 ty s ięcy  z ło tych , w ięc P an  po­
w inien być  zadow olony.

L. W. w  B. 1. Niższe szk o ły  leśne 
znajdują się w  następu jących  m iejsco­
w o śc ia ch : Z agórze, pocz ta  Kłobucko, 
p o w ia t C zęsto ch o w a: B olechów . po­
w ia t D olina; M argom in, p ow iat C ho­
dzież. — 2. P ań s tw o w a  szko ła  P rz e ­
m y sło w a w  B ielsku, w oj. śląskie. — 3. 
P og łosk i nie po legają na p raw dzie .

F. W . Żory. 10 750- m arek  niem ie­
ckich z sty czn ia  1919 roku  ró w n a ją  się 
6020 zło tym . Z pożyczek  h ipo tecz­
nych na leży  zw ró cić  15 proc. p rze ra - 
chow anej sum y. P o n iew aż  P an  nie 
napisał na jaki cel zosta ła  zu ży ta  po­
ty c z k a , p rze to  nie m ożem y podać, czy  
w ierzycie l m oże żądać dop łaty . O d­
setek  obliczyć nie m ożem y, gdyż P an  
nie podał sto p y  p rocen tow ej.

F. D. Grabownia. P an  m usi w y k u ­
pić paten t, czyli św iad ec tw o  p rzem y ­
słow e.

O. L. w  Roździeniu. S zkoła  p rz e ­
m ysłu  b ro w aro w eg o  znajduje .się w  
K rakow ie, Aleje M ickiew icza 27.

Panu Adam owi W. w C ieszynie.
P y ta  P an . jaki rad zim y  w y b ra ć  w iersz  
do deklam acji chóralnej, na g łosy  m ię- 
szane. M oże podobać się będzie b a r­
dzo s to so w n y  w iersz  n a  ten cel: 
„A jak poszedł król na w ojnę" M. Ko­
nopnickiej. — S zczeg ó ły  rad z im y  o p ra ­
co w ać w ed łu g  zasad  opisanych  w  m ie­
sięczniku „ T e a tr  L udow y", rocznik

XXII, nr. 1. s ty czeń  1930. A dres T am ­
ka 1, W a rsza w a .

J. G„ Bujaków 58.18. O głoszenie 
rad zim y  um ieścić w  „Ilu strow anym  
K urjerzc K rak ."  w  K rakow ie. — Ko­
sz to w a ło b y  10 g r od słow a. — Albo w 
„K urjerze P oznańsk im " — słow o  15 
g roszy . P ien iądze w znaczkach  pocz­
tow ych  należy  p rzes łać  w p ro s t do 
A dm inistracji ty ch  gazet. — W  „K ato­
liku" 15 g ro szy  za w iersz .

J. S. 60, Mała D ąbrówka. 1. 12 300 
m arek  polskich z m arca  1921 r. ró w ­
nają sie 84,87 zł. 5000 m arek  polskich 
z sierpn ia  12.50 zł, 2000 m arek  polskich 
z cz e rw c a  1922 roku  2,66 zł, 7680 mk. 
polskich z sierpn ia  7,68 zł, 20 000 m a­
rek  polskich z g rudn ia  8 z ło tym . —
2. 30 ty s. m arek  niem ieckich z c z e rw ­
ca 1922 roku 600 zł, a z m arca  1923 r. 
8,58 z ło tym . — 3. Z ależy  od m ajątku 
banku, ile m oże w y p łac ić  za  złożone 
pieniądze, w sk u tek  czego p ro ceso w a­
nie się z bankiem  z pow odu w kładek  
złożonych podczas inflacji czyli sp ad ­
ku pieniądze, jest bezcejow e.

E. B, 105. K sięgarnie nie sp rzedają  
książek  szkolnych na rafy .

Pani M. W ., Pszczyna. Zapytuje 
P ani, co rad zim y  czy tać  głośno, pod­
czas robó t ręcznych  w  szk o le?  —  po­
lecam y now ą pow ieść, b ardzo  pięknie 
napisaną, zajm ującą i b ez tro sk liw ą 
p. t. „Ż y w o ty  d rz ew "  p rzez  Juliusza 
E jsm unda.

1 ostatnie) chwili.
U chw ały  śląskiej rady' wojewódzkiej.

Śląska rada wojewódzka zatwierdziła 
na poniedziałkowem posiedzeniu statut 
dokształcającej szkoły zawodowej kupie­
ckiej w Krói. Hucie, oraz statuty przym u­
sowych cechów fryzjerów', golarzy i pe- 
rukarzy w Tarn. Górach i w Mysłowi­
cach. Następnie wyraziła zgodę na w yda­
nie rozporządzenia policyjnego o przecho­
wywaniu i magazynowaniu ole'ów' mine­
ralnych. przyznana subwencję 25.000 zło­
tych Śląskiej Izbie Rolniczej w Katowi­
cach na popieranie rozwoju w arzyw nic­
twa, oraz 10.000 złotych dla żłóbków ja­
ko czw artą ratę w 1929-30 r. Z kolei Ra­
da uchwa'ila stabilizować dyrektora ślą­
skiego zakładu wychowawczego, p. Jana 
Szuścika.

W związku z pouczeniem  gmin Cho­
rzowa i Maciejkowic w' jedną gminę, ra­
da wojewódzka wyraziła zgodę na roz­
w iązane dotychczasowych rad gminnych 
w Chorzowie i Maciejkowicach i zamia­
nowanie komisarycznej rady gminnej dla 
gminy Chorzowa. Następnie ustalone 
klucz podziału 50 proc. w pływ ów z komu­
nalnego podatku od kopalń na rok 1930



Majatek narodowy 
Polski.

Każde państw o s ta ra  się prow adzić 
dokładną s ta ty stykę  m ajątku, jaki po­
siada. Polska dopiero po odzyskaniu 
niepodległości m ogła przystąpić do tej 
p racy, k tóra w ym aga żmudnych obli­
czeń! W yniki tych prac ogłosił dr. Boh­
dan Dederko. Oblicza on m ajątek na­
rodow y Polski na bezm ała 143 miljar- 
dy„złotych, po odtrąceniu zaś długów 
zagranicznych, na przeszło 137 miljar- 
dów złotych.

Na rolnictw o z pow yższej kw oty 
p rzypada 66.9 m jljardów zł, co stano­
wi 46.9 procent m ajątku narodow ego. 
Na drugiem  miejscu stoi przem ysł, w y ­
kazujący w artość 43 m iliardów, a 30,2 
procent ogólnej sumy. Dalej idzie po­
zycja budynków  nie rolniczych, obej­
m ująca 19 053,8 miljonów, czyli 13,3 
ogólnej sumy, środki komunikacji — 
6477,6 miljonów, czyli 4,5 proc. cało­
ści, oraz ruchomości — 4 393,7 miljo­
nów a 3,1 proc. ogółu, górnictw o — 
1.846, miljonów, a 1,3 proc. i kruszec —
1.020 miljonów. czyli 0,7 proc.

P o  przeliczeniu na jednego m iesz­
kańca (w 1927 r. na terytorjum  Polski 
zam ieszkiw ało 29.853.061 ludzi), p rzy ­
padnie 4615 zł.

C iekaw ie ale i smutnie zarazem  
przedstaw ia się zestaw ienie danych co 
do naszego m ajątku narodow ego z da- 
nemi, ilustrującem i m ajątki narodow e 
innych państw .

A w ięc majątek' W . B rytanji z 1922 
roku wynosił ogółem 120 miliardów 
dolarów , a na jednego m ieszkańca — 
2.614 dolarów ; Francji — 90 m iliardów 
dolarów , na jednego m ieszkańca — 
2.296 dolarów ; W łoch 35 miliardów 
dolarów , na jednego m ieszkańca — 
402 dolarów ; S tany  Zjednoczone Ame­
ryki Północej 320 804 miljonów dola­
rów . na jednego m ieszkańca — 3.035 
dolarów ; Niemiec 80.700 miljonów do­
larów . na iednego m ieszkańca — 1-345 
dolarów ; Czechosłow acji 11 miliardów, 
na jednego m ieszkańca — 809 dolarów ; 
Rumunji 8.700 milj. do i, na jednego 
m ieszkańca 500 dolarów ; W ęgier 5579 
miljonów dolarów , na jednego mie­
szkańca 517 dolarów. Przeciętn ie za­
tem D uńczyk jest dw ukrotnie zam oż­
niejszy od przeciętnego Polaka, prze- 
c ietnv  Niemiec zaś dw a i pół razv . An­
glik 5 razy. zaś Am erykanin — sześcio­
krotnie bogatszy.

PROGRAM RADIOWY.
Środa, dnia 12 listopada 1930.

K atow ice, fala 4C8.7 m-: 11-58 S ygnał czasu o raz
hejnał z w ieży  M ariackiej w  K rakow ie. — 12.05 
K oncert z p ły t gram ofonow ych- — 16.00 Komuni­
k aty . — 16.15 A udycja szkolna z W arszaw y . —
16.45 K oncert z p ty t gram ofonow ych. — IT. 15 
O dczy t. —  17 45 K oncert popołudniow y z W a r­
szaw y . —  18-45 Rozm aitości. — 19.05 S krzynka 
pocztow a. — 19 20 O d czy t: „G ospodyni śla sk a".
19.45 K om unikaty sportow e. — 19.58 S ygnał cza­
su. — 20.00 Kom unikaty Zw iązku M łodzieży Pol­
skiej. — 20-05 O dczy t z okazji T ygodnia B ande­
ry  dla uczczenia dziesięciolecia odzyskania do­
stępu do B ałtyku . — 20.30 K oncert so listów  z

Zmniejszenie sie liczby
W edług w ydanych ostatnio s ta ty ­

styk, wielkie loże niemieckie w  654 lo­
żach lokalnych posiadają 76.258 człon­
ków. W  porównaniu z rokiem 1927 
oznacza to s tra tę  przeszło tysiąca osób. 
Ale jeżeli się w eźm ie pod uw agę, jak 
zaznacza tygodnik  „Das Neue Reich“, 
że po rozłam ie m asonerja m iała znacz­
ny  p rzy rost sił, to s tra tę  tę trzeba bę­
dzie ocenić co najmniej na 5000 człon­
ków. Dodać należy i to, że w  łonie po­
szczególnych wielkich lóż zaszły  
znaczne zmiany, k tóre np. w ielka lożę 
ham burską kosztow ały  około 1000 
członków.

Poszczególne wielkie loże w ykazu­
ją następujący stan liczebny: Narodo­
w a Loża M acierzysta ,-Zu den drei 
W eltkugeln“ w  Berlinie 21.300. ,;Grosse 
Landesloge der Freim aurer Deutsch- 
lands“ w  Berlinie 21.005: W ielka Loża 
P ru sk a  „Zur Freundschaft" w  Berlinie
11.422; ..W ielka Loża S aska“ 7500; 
W ielka Loża „Zur Sonne“ w  B ayreuth 
400: ..W ielka Loża H am burga" 5000; 
„W ielka Loża F rankfurcka" 3200; 
W ielka Loża „Zur F intracbt" w  Darm -

W arszaw y- — 21 10 K w adrans literack i z W ar­
szaw y . —  21-25 D alszy  ciąg  koncertu  z W arsz a ­
w y. — 22.10 F elieton  z W arsz aw y . —  22.25 Ko­
m unikat m eteorologiczny z W arszaw y . — 22.35 
K om unikaty p rasow e P . A. T. z W arszaw y . —
23.00 S krzynka pocztow a w  jeżyku francuskim-

K raków , fala 314,1 m .: 12.05 K oncert z p ły t g ra ­
m ofonow ych. — 13.10 T ransm isja  z W arszaw y .
— 1615 P rogram  dla dzieci z W arszaw y . — 16.45 
Koncer* z p ły t gram ofonow ych. — t7.4S T ra n s­
misja koncertu  z W  irsz a w y . —  18 45 K w adrans 
h arcersk i. — 19.00 R ozm aitości I kom unikaty . — 
19.25 O dczyt- — 20.30 T ransm isja  koncertu  z 
W arszaw y . — 23.00 M uzyka taneczna.

P oznali, fala 336.3 m .: 13.05 K oncert gram ofono­
w y .    14.00 G iełdy. — 14-15 K om unikaty ro ln i­
cze. — 1715 A udycja dla dzieci. — 17.45 G odzi­
na n iespodzianek. — 18.45 N adprogram  w. w y ­
konaniu a r ty s tó w  T ea tru  Nowego. — 19 05 i 19.25 
O dczy ty . — 2010 W ieczór m uzyki operetkow ej.
—  22.15 M uzyka taneczna.

W rocław , fala 325 m. G liw ice, fala 253 m .: 16.30
P ły ty  gram ofonow e —  18.15 i 18.40 O dczy ty . —
19.00 K oncert m uzyki francuskiej. — 20.30 Kon­
ce rt sym foniczny F ilharm onii śląskiej. — 31.40 
Nowele.

Berlin , fala 475,4 m .: 14.00 M uzyka na p ły tach
gram ofonow ych. — 16.30 T e a tr  dla m łodzieży. — 
17.30 M uzyka fortep ianow a. — 19.00 K oncert z
W rocław ia . —  20.30 K oncert rad io o rk ies try . —  
N astępnie m uzyka taneczna.

Sprawy towarzystw.
Nowy Bytom. W alne zebranie koła 

m iejscowego Ligi obrony pow ietrznej 
państw a w  Nowym Bytom iu odbędzie 
się w  piątek, dnia 14 lutego o godz. 7 
w ieczorem  w  ratuszu, pokój 26. 
Następnie do Katolika Śląskiego.

Tarn. Góry. W alne zebranie Koła 
miejsc. Z. O. K. Z. odbędzie się w  śro ­
dę, 12 lutego o godzinie 19 w  sali Do­
mu Ludowego.

Brzeziny. W alne zebranie koła 
miejsc. Z. O. K. Z. odbedzie się w  
czw artek , 13 lutego o godz. 20 w sali 
gminnej.

massndw niemieckich.
stadzie 896; W ielka Loża „Deutsche 
B ruderkette" w  Lipsku 1935.

C entralne biuro sta tystyczne  m aso- 
nerji niemieckiej ogłasza w  „Kalenda­
rzu dla w olnom ularzy" liczby m asone­
rii na całym  świecie. Opierają się one 
na listach składek i są zaokrąglone: 
Europa 514.000; Azja 19.000; Afryka 
8000; A m eryka Północna i kolonje pó- 
nocno-am erykańskie 3.5,50.000; Ame­
ryka środkow a 35.000; A m eryka po­
łudniowa 95.000: A ustralia 190.000. R a­
zem w  28.638 poszczególnych lożach 
— 4.411.000 członków. Do tych lóż 
jednak należy jeszcze dodać szereg or- 
ganizacyj. k tó re  sa zbliżone do m aso­
nerii i wzmacniają jej wpływ w świecie.

Należy pam iętać, że loże m asońskie 
niemieckie w  przeciw ieństw ie do lóż 
innych krajów, jak np. Polski, nie są 
podporządkow ane m iędzynarodów ce 
masońskiej. Loże m asońskie niemie­
ckie m ają charak ter samodzielny i na- 
cjonalistV5znv. Do lóż tych należą 
przedstaw iciele wielkiego przem ysłu 
(m. in. należał Stresem ann), daż',,'v  do 
w ojny odw etow ej i zm iany granic, 
ticfpłnmrrh trak tatem  wersalskfm.

TEATR I SZTUKA.
T EA TR  P O L SK I w K A TO W ICA CH .

Najbliższą prem ierą będzie rodzima 
kom edja polska J. Korzeniowskiego 
„Panna* M ężatka." Główne role po­
w ierzono w  ręce pp. Jakubow skiej 
Rostkow skiej R yszkow skiego i Szpa- 
kiewicza, k tó ry  sztukę reżyseruje. 
P rem iera  w  piątek dnia 14 b. m. Je ­
dnocześnie w  pełnych próbach pod 
kierunkiem  autora „W esele Śląskie" 
St. Ligonia, oraz „Zem sta N ietoperza" 
J. S traussa.

Re p e r t u a r.
W torek, dnia 11 lutego br. „Luiza" 

o godz. 19.30.
Środa, dnia 12 lutego br. „Sekre­

tarka  P ana P rezesa"  o godz. 19.30.
C zw artek, dnia 13 b. m. „S traszny  

D w ór" o godz. 19.30.
Piątek, dnia 14 b. m. „Panna Mę­

żatka" prem jera o godz. 19.30.
Teatr Polski na prowincji.

W torek, dnia 11 bm. „S tary  kaw a­
ler". Ruda. o godz. 19.30.

Środa, dnia 12 bm. „Baron T renk“ , 
Król. Huta. o godz. 19.30.

C zw artek , dnia 13 lutego „Panna 
M ężatka". Bielsko, o godz. 19.30.

N i e p r z y j e m n i e .
— Cóż tw oja żona mówi, gdy spę­

dzasz w ieczór w  knajpie?
— Staje się historyczką.
— Chciałeś chyba powiedzieć hi- 

s teryczką?
— Nie, historyczką, bo po moim 

powrocie w ygłasza całą moją p jze- 
szłość.

Sprawozdanie
Komitetu Inteligencji Pracujące]

dla niesienia pomocy bezrobotnym  
w  Król. Hucie za rok 1929.

Kom itet Inteligencji P racu jącej dla 
niesienia pom ocy bezrobotnym  w  Kró­
lew skiej Hucie zaw iązany  zosta ł w  roku 
1926 dla ulżenia nędzy  bezrobotnym . Ko­
m itet w spiera  datkam i pieniężnym i kuch­
nie dla bezrobotnych. P oza  akcją komi­
tetu  u trzym ują te kuchnie subw encje od 
zarządu  m iasta i w ojew ództw a. W  kuch­
niach o trzym ują  bezrobotni i biedni bez­
p łatn ie lub za niską op ła tą  obiady. Do 
m iesiąca sierpnia 1929 r. istn iały  w  Król. 
Hucie trz y  kuchnie. W  październiku 1929 
roku dw ie kuchnie zlikw idow ano, gdyż 
w ojew ództw o  w skutek zm niejszenia się 
bezrobocia odm ów iło dalszej subw encji. 
Od tego czasu kuchnia dla bezrobotnych  
u trzym yw aną  jest jedynie p rzez gminę 
oraz akcie kom itetu. Z asada Komitetu In­
teligencji P racu jącej dla niesienia pom ocy 
bezrobotnym  jest, że w  żadnym  w ypadku 
nie udziela bezrobotnym  w sparć  w  go­
tów ce. •

Fundusze, k tórym i inteligencja w spie­
ra kuchnie, czerpie Kom itet ze składek, 
zbieranych p rzez dobrow olne opodatko­
w anie się urzędników  instytucji państw o­
w ych, kom unalnych i p rzem ysłow ych, 
nauczycielstw a oraz osób w olnych zaw o­
dów . Roczne zestaw ien ie  dochodów  w y ­
kazuje. że w  roku 1929 na rzecz Komitetu 
w płacono razem  20 ty sięcy  836.33 zło­
tych. W  roku sp raw ozdaw czym  Komitet 
udzielił kuchniom 19 ty sięcy  zło tych, nad­
to udzielono T o w arzy stw u  św . W incen­
tego a Paulo 1 tysiąc 510 zł celem  zaku­
pienia ubrań dla dzieci p rzystępujących  
do pierw szej Komunii św . R azem  w y ­
płacił w ięc kom itet w roku 1929 sum ę 20 
ty sięcy  500 złotych. Od założenia komi­
tetu  w  roku 1926 w ypłacono instytucjom  
celem  niesienia pom ocy biednym  bezro ­
botnym  razem  kw otę  101 ty siąc  506 zło­
tych.

W  dniu 17 styczn ia  1930 r. zw o ła ł za­
rząd zebranie przedstaw icieli w szystk ich  
urzędów  państw ow ych , sam orządow ych 
o raz  insty tucy j p ry w atnych , b lo rąe^ch  
udział w akcji Komitetu, na k tórem  po 
złożeniu sw ego spraw ozdan ia  uzyskał 
absolutorium .

Na rok 1930 w y b ran o  ponow nie do­
tychczasow y  zarząd  w  następującym  
sk ładzie: gen. d y rek to r zarządu Hut Kró­
lew skiej i L au ry  Józef Kiedroń jako 
p rzew odniczący , zastępca p rezyden t m ia­
s ta  Król. H uty W incenty  Spaltenstein. in­
żyn ier Konrad Pillich. skarbnik, profesor 
S tefan U rbanovticz sek re ta rz , p. Koj opie­
kun kucheń. kom isja rew izy jna: dr. H an­
ke, prof Rudlicki i inżynier D yczakow ski.

Nakładem i czcionkami firmy ..Katolik", spółka wy­
dawnicza z o r t .  odp. w  Bytomin. Slask Opolski. — 
Za redakcje odpowiedzialny: Praociszek Godula

w  Król. Hncle.

L. R. P. III. 315.

Śląski Urząd Wojewódzki
rozpisuje ofertowy pisemny

przetarg publiczny
na wykonanie

około 509000 m3
powierzchniowego maziewania 

na długości około 80 km, dróg
na terenie Województwa Śląskiego

z terminem składania ofert do dnia 24 lutego 1930 r. 
do godz. 12-tej.

Bliższe szczegóły przetargu są ogłoszone 
m Oazccie Urzędowej W ojewództwa Śląskiego 
Nr. i.

Z a  W o le w o d ę :
I n ż .  H  Z a w a d o w s k i  m. p. 
Naczelnik Wydziału Robot P ublla .

Chemika D ra  F R A Ń  £ O S  A,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  Środek 

(nacieranie) na

R E U M A T Y Z M O W I
k ł u c i u  z  p o w o d u  p r z e z  ę b ie n  a , 

p o s t r z a ło w i ,  i s c h ia s o w i  i t .  p .
===== Żądać w aptekach. ===== 

Wyrób i główna sprzedał: 
flptflHB MiHO&nSCHł, M  Kopernika 1

Karmelki
w wielkim wyborze poleca

Fabryka 4. Piasecki S. A.
Krakow.

Przy zakupnie prosimy zwracac baczną 
uwagę na tinne naszą.

„cłuC ltaK eryjne
W spółczesne W ykłady* 
Pa M i e r a  gw arantują 
w lelodz'edz now a sa­
modzielność. Warszawa, 
N ow ogrodzka 48d. Za- 
m ic s c o w  listow n'e. 
V A A A > W V

 1Na ratv
•mis

mie­
sięcznie

20 Zl

KromczynsKi-Fuznafi 
l le je  M a rc in o w s k ie g o !
Agenci dosorzedaży 
maszyn do szycia 

^  notrzebn'. ^

O r , .  jT o P - E iN ,  
ew entualnie tytuł In» 
iy nic r  a  zagranicznych 
Uniw ersytetów . Nai- 
dok adniejsze przygoto­
w anie, zwłaszcza dla 
o s i b  starszych albo 
czynnych zaw odow ­
ców. Z g osren  a z po­
daniem  siudvów  i orak- 
tvki pod korespondencla 
1007 do Dt'Kes I M .  A. 0., 
Wita. U  WollziUt.

IS óC  »n O S C  C 8 *  S lq C V  fflfl

P R Z E P U K L I N Ę
Dużo rzekomych specjalistów  ogłasza się, i e  
ich soosoby leczenia przepukliny są jedyn e 
skuteczne. Aby zaś przekonać s 'e , że tvlko 
przez znane pow agi naukow e polecone ban­
daże usuw ające radykalnie po osob stem ja­
wieniu sie na'zastarzalsze i na niebezpiecz- 
n eisze rrzepukl nv u pań panó » i dzieci 
najnow szego wynalazku M Tillemana, od- 
daw na znanego w  calei Polsce specjalisty 
i prof. Rask* a są w prost zbaw ienne — wy- 
starczy przy ść i n rreglądać liczne entuzja­
styczne podziękow ania ludzi o  znanych na- 
zwiskach pro feso iow  uniw ersytetu, lekarzy, 
ze sfer duchow ieństw a, najwyższej arysto­

kracji oraz z ludu.
H. TillEMAN

specjalista i wyna azoa opatentowanych bandaży 
K r a k ó w , u l. S z la k  3 9 .
7 - dać nrosnpM ów darm o.

•lak aule
We

seplenienia, nocowanie, bełkotanie etc. leczy 
w 4 tygodniach

J. Bocheński, Poznań
a i  Dąbrowskiego 36, IL


